Í 


` > — Poniedzialek, dnia 22 maja 1939 r. 


NUMER 
POJEDYNCZY 


15 gr. 


na polskich inspektorów celnych w Kalthofie 


Tłum zbrojny w petardy i broń palną zdemolował polski urząd 
senat gdański nie panuje nad sytuacją 


go ze służbowego samochodu polskiego". 


Filia ul. Piotrkowska 11, tel. 102-29 '*3 


GDANSK, 22. 5, Pat, — Dnia 20 bm.|pianie dziewcząt i kobiet niemieckich, co 


rozagitowany tłum zaatakował 
dom polskich inSpektorów celnych w Kalt 
hotie, na granicy terytorium Wolnego Mia 
sta Gdańska i Prus Wschodnich, używając 
broni palnej, petard i t. p. 

Polscy inspektorzy celni ze swej strony 
nie robili użytku z broni, lecz na skutek na 
ciska tłumu i żądania komisarza policji, któ 

oświadczył, że nie może brać odpowie- 

iza ich bezpieczeństwo, zmusze” 
fi zostali do opuszczenia domu około go- 
dziny 23-ej i udali się do pobliskiego Szy- 
manowa, 


Po ich wyjściu tłum wtargnął do domu, 
demolując jego wnętrze. 

Na wiadomość o incydencie Komisarz 
Generalny R. P. wydelegował na miejsce 
swego zastępcę w towarzystwie dwóch urzę 
dników dla zbadania przebiegu wypadków. 

Zastępca Komisarza Generalnego zawia 
dómił telefonicznie radcę senatu Siegmunta 
pare, zbadanią na miejscu sprawy, na 

l egmunt zaproponował, żę przy- 

do towarzystwa zaStępcy eSa p 
Generalnego urzędnika policyjnego. Zastęp 
u Komisarza Generalnego wyraził zgodę 


ate jednośże po chwili p. Sie 
zatelefonował powtórnie, zawtada- 
miając, że nie ma nikogo, kto by mógł tO- 
wąrzyszyć zastępcy Komisarza Generalne- 
go do Kalthofu. 
_ PO przybyciu na miejsce w chwili, gdy 
dla zbadania miejsca incyndentu zastępca 
Generalnego oraz dwaj urzędni 
cy oddalili się od Samochodu, nieznani o~ 
sobnicy zaatakowali czynnie szofera samo- 
chodu, którym przyjechał zastępca Komisa 
rza Generalnego. 

Szofer w obronie własnej oddał naj- 
przód dwa strzały w powietrze, na skutek 
następnych dwóch strzałów zoStał Zabity 
jeden z napastników. 

W związku z napaścią na polskich in- 
spektorów celnych i na samochód, którym 
przybył zastępca Komisarza Generalnego 
do Kalthofu, Komisarz Generalny Rzeczy- 
pospolitej, złożył bardzo ostry į stanowczy 
protest w Senacie Wolnego Miasta Gdań- 
ska, 

KŁAMLIWA INFORMACJA URZĘDOWEJ 
AGENCJI NIEMIECKIEJ. 

BERLIN, 22.5 Wiadomość o zaj- 
ściach w Gdańsku podana została w tenden 
cyjny sposób przez „Niemieckie Biuro In- 
formacyjne". które w sposób niezgodny Z 
prawdą zarzuca polskim urzędnikom cel- 
nym „niestosowne zachowanie się i zacze- 


wywołało demonstrację przed domem cel- 
ników polskich“. Według depeszy „D. N. 
B.“ chodziło tylko o „nieliczne grono iudzi“ 
którzy pragnęli dać wyraz swemu niezado- 
woleniu. Rozproszyli się oni następnie w 


urjer Łódzki 
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całkowitym porządku. Żadnych incydentów 
nie zarejestrowano. Depesza nie wspomina 
ani słowem o interwencji Komisariatu Ge- 
neralnego. 

W drugiej depeszy Agencja Niemiecka 
donosi o „zastrzeleniu obywatela gdańskie- 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Według fantastycznej relacji tej agencji, tak 
sówka, jadąca z Marienburga, w której sie- 
działo kilku obywateli gdańskich, w pobliżu 


dworca kolejowego w  Kalthof, została 


ostrzeliwana, 


Krwawe zajścia w Palestynie 


300 nielegalnych imigrantów żydowskich aresztowano 
Amerykanie przeciwko „Białej Księdze“ 


JEROZOLIMA 22,5. 300 nielegalnych 
imigrantów żydowskich, którzy zdołali 
wczoraj wylądować pod Gaza, zostało are 
sztowanych i osadzonych w Haifie. Są to 
głównie młodzi ludzie oraz 70 kobiet į 17 
dzieci. Jak przypuszczają, w ciągu dnia 
dzisiejszego zostaną oni zwolnieni z aresz 
tu, a kontyngent imigrantów, przewidziany 
w „Białej Księdze”, zostanie o 300 osób 
zmniejszony, 

Wszyscy nielegalni imigranci przybyli 
z Niemiec, Austrii, Czechosłowacji, But- 
garii i Rumunii. Oświadczyli oni, że o.1 mie 
siąca już cierpieli z powodu głodu i braku 
wody, krążąc na pokładzie niewielkiego 
parowca greckiego wzdłuż wybrzeży pale- 
styńskich. Jak wiadamo, władze, wiedząc 
o zamierzonym lądowaniu nielegalnych 
imigrantów, pilnowały wybrzeży, chcąc im 
w tym przeszkodzić 

AMERYKANIE PRZECIW „BIAŁEJ 

KSIĘDZE". 

NOWY JORK 22,5. 50 kapłanów prote 
stanckich i katolickich wysłało apel do 
parlamentu Wielkiej Brytanii prosząc, by 
przeciwstawił się postanowieniom „Białej 
Księgi“ w sprawach palestyńskich. Rabin 
Stefan Wiese przed mikrofonem rozgłośni 
nowojorskiej wygłosił przemówienie na te 
tat: „Odpowiedź żydów na Białą Księgę 
brytyjską“. Przemówienie to zakończył 
mówca oświadczejiem, że jedynym spra- 
wiedliwym rozwiązaniem sprawy palestyń- 
skiej byłoby utrzymanie równego parytetu 
żydowsko-arabskiego. 


WALKA ŻYDÓW Z ARABAMI. 
HAIFA 22,5. W okręgu Haify dokonano 
szeregu zamachów terrorystycznych. Wczo 
raj rano zabito jednego Araba. W żydow- 
skim autobusie postrzelono jednego z pa- 
sażerów. Dwie bomby rzucono na kort te- 
nisowy w centrum miasta bomb te iednak 


"GRAND -KINO 3 tydzieś! 


Pocz. 4, 6, 8i 10 
Ceny miejsce zniżone 


IM — 109, I! — 1.50 I — 2.20 na wszystkie seanse : 


Min. Ciano przybył do Berlina 


Wymiana oficjalnych grzeczności 


BERLIN. 22. 5. — Wczoraj o godz. 11 
rano przybył do Berlina na zapowiedziany 
dwudniewy pobyt włoski minister spr. 
zagr, Ciano. Na dworcu min. Ciano powi- 
dimin. Ribbentrop, gen. Brauchitsch, adm 
Roeder, reprezentant feldmarsz. Goeringa 
gen. Milch, ambasadorzy Japonii, Hiszpa- 
nii fin, Z dworca minister Ciano odjechał 
do hotelu „Adłon”*. Wraz z wioskim mini- 
strem spr. zagr. przybył gen. Pariani oraz 


KINO 
RE KTOS 
Kiiińs=(ego 123 
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szereg wyższych urzędników włoskiego m. 
S, 7- 

Min. Ciano wraz z gen. Pariani złożyli 
wieniec na grobie niemieckiego nieznane- 
go żołnierza. O godz. 12 m. 15 minister Cia 
no złożył wizytę min. Ribbentropowi, a 
wkrótce po tym niemiecki minister rewizy- 
tował swego gościa w hotelu „Adlon“. Na 
cześć gościa włoskiego min. Ribbentrop 
wydał Śniadanie w hotelu „Kaiserhoff”. 


Dziś PREMIERA! 


nie wybuchły. Powstańcy arabscy podpali 
li zabudowania gospodarskie kolonii ży- 
dowskiej.+W pobliżu miasta zraniono po- 
rucznika i sierżanta, patrolujących okolice. 
Policja i wojsko aresztowały kilku męż- 
czyzn. W czasie rewizyj znaleziono dużo 
broni. 


ARESZTOWANIA WŚRÓD ŻYDÓW. 

TEL-AVIV 22,5. Wczorajsze manifesta 
cje przeciwko „Białej Księdze zostały roz 
proszone przez policję przy użyciu pałek 
gumowych, 24 demonstrantów odniosło ra 
ny, z czego 4-ch poważniejsze. 6-ciu mani 
festantów aresztowano. 


Dyrekcja | 


Kolei Elektrycznej 


podaje nauem do wiadomości, 
ul. Głównej o 


ul. Piotrkowskiej do ul. Kilińskiego pociągi linii: „10%, „16 


Łódzkiej, Spółki Akcyjnej, w Łodzi 


że wobec prowadzonych robót brukarskich na 


sik A Y yi 


począwszy od poniedziałku, dnia 22 maja r. b., będą kursowały aż do odwołania 


jak następuje: 


pociągi linii „10” — zamiast ul, Główną — ul. Przejazd, ul. Kilińskiego do 
Widzewa i z powrotem; 


pociągi linii „16” — od Rzeżni do ul. 


Piotrkowskiej i z powrotem ; 


pociągi linii „17” — zamiast ul. Główną — ul, Przejazd, ul. Kilińskiego do ul. 
Dąbrowskiej i z powrotem. 
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ROK XXXVIH 


Król Jerzy VI odsłonił w Ottawie pom- 
nily ku czei legtych w wielkiej woj- 
nie 60 tys, Kanadyjczyków. 


Gafencu — Markowicz 
Spotkanie na Dunaju 


BUKARESZT 22,5. Minister spraw za- 
granicznych Gafencu odjechał wczoraj wie 
czorem do Turnu Severin, udając się na 
spotkanie z jugosłowiańskim ministrem spr 
zagr. Cincar Markowiczem, _ przybywają- 
cym na.pokładzie statku Dunajem z Biało- 
grodu. Spotkanie obu ministrów ma charak 
ter przyjacielski i informacyjny. 


„YANKEE CLIPPER“ LECI PRZEZ 
OCEAN. 

NOWY YORK 22,5. Dnia 20 bm. o go 
dzinie 23,30 samolot „Yankee Clipper" za 
wiadomił przez radio, iż znajduje się w od 
ległości 1722 km. od New Yorku i że posu 
wa się z regularną szybkością 275 km na 
godzinę. 

HORTA (Azory) 22,5. Wodnosamolot 
„Yankee Clipper“ przybył wczoraj rang o 
godz. 5,25 do Horta na Azorach. 


ZJAZD KOMBATANTÓW FRANCUSKICH 
W POLSCE. 


CZĘSTOCHOWA 22,5. Z inicjatywy i 
pod przewodnictwem prezesa kombatan- 
tów francuskich w Polsce Jerzego Couturon 
odbył się w Częstochowie zjazd kombatan 
tów francuskich z całej Polski w liczbie ok. 
300 osib. Zjazd był manifestacją przyjaźni 
polsko- francuskiej. 


BLUM POPIERA DALADIERA. 


CLERMONT FERRAND 22,5. Na zgro 
madzeniu partii socjalistycznej przemawiał 
Leon Blum; który starał się usprawiedliwić 
linię polityczną rządu frontu ludowego. 
Blum, przyjmując: całkowitą odpowiedzial- 
ność za politykę niejnterwencji w Hiszpanii 
oświadczył, że interwencja mogłaby spro- 
wokować wojnę w chwili, gdy opinia fran- 
cuska daleka była od zgody i jednomyślno 
ści W zakończeniu swego przemówienia 
Blum całkowicie poparł linię polityki zagra 
nicznej, po której kroczy rząd Daladiera. 
Blum wskazał wreszcie na konieczność 
wzmocnienia jedności Francji, 


Spontaniczne owacje społeczef stwa na cześć Wodza 


Marsz. 
na święcie 


LESZNO 22,5. Dni 20 i 21 maja 1939 r. 
trwałymi głoskami wyryte będą w pamięci 
żołnierzy, stacjonującego w Lesznie pułku 
ułanów wielkopolskich, były to bowiem dni 
święta pułkowego, nadania mu zaszczytnej 
nazwy pułku im, króla Bolesława Chrobre 
go i wręczenia nowego sztandaru, ufundo- 
wanego przez żonę pierwszego organizato- 
ra pułku w 1919 r. rotmistrza Grabskiego, 
uświetniona obecnością marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego Rydza. 

Uroczystości te, zasadniczo o ściśle woj 
skowym charakterze, wobec masowego u- 
działu społeczeństwa przybrały charakter 


| olbrzymiej manifestacji patriotycznej spole 


czeństwa ziemi leszczyńskiej, które całym 
sercem witało Naczelnego Wodza. 

Wieść o przyjeździe Marszałka z wiel- 
ką szybkością rozeszła się wśród ludności 
całego powiatu. W ciągu kilkunastu go- 
dzin potrafiła zelektryzować ludność po- 
granicza w promieniu kilkudziesięciu kilo- 
metrów. Na mniejszych nawet stacyjkach 
wzdłuż toru kolejowego linii Ostrów—Lesz 
no, mimo wczesnych godzin porannych, od 
świtu już zbierali się mieszkańcy  poblis- 
kich miasteczek i wsi z naręczami kwia- 
tów. Leszno na powitanie Marszałka przy- 
brano flagami narodowymi, girlandami zie 
leni, rozwieszonymi wzdłuż ulic, balkony 
udekorowane dywanami i portretami Mar- 
szałka, rozwieszono transparenty ze słową 
mi: „Witaj Wodzu Kochany“; „Serdecznie 


pułku ułanów im, Bol, 


Witamy“, „Niech żyje” itp. 

W oczekiwaniu na przybycie Naczelne- 
go Wodza zgromadzili się wicemin. spr. 
wojsk. gen. Głuchowski, dowódca O.K. 
gen. Knoll-Kownacki, wojewoda Maru- 
szewski,  generalicja i starosta Świąt- 
kowski. Na peronie stanęła kompa- 
nia honorowa poznańskiego pułku pie- 
choty z orkiestrą, przed dworcem zaś szwa 
dron honorowy ułanów im. Bolesława Chro 
brego. 

O godz. 9,15 zajechał na dworzec Mar- 
szałek. 

Na olbrzymim placu ćwiczeń, przybra- 
nym flagami i godłami państwowymi, sta- 
nął pułk w szyku rozwiniętym, przed nim 
na purpurowym podium złożono nowy 
sztandar. Plac otoczyły ze wszystkich stron 
tysiączne tłumy organizacyj kombatanc- 
kich, związków powstańców wielkopol- 
skich, zw. Strzeleck., Przysp. Wojsk. mło- 
dzieży szkolnej i innych organizacyj z pocz 
tami sztandarowymi. Zwracały uwagę mie 
cze Chrobrego, oznaki Str. Narodowego, 
które w uroczystości wzięło tłumny udział. 

Przy wjeździe na plac Marszałkowi zło 
żył raport dowódca pułku ułanów, poczym 
Naczelny Wódz, stojąc w samochodzie 
przy gromkich wiwatach zasypywany kwia 
tami, przejechał przed frontem wojska i 
zgromadzonych tłumów, poczym zajął miej 
sce przed ołtarzem polowym. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił J. E; 


Kapitalna komedia reż. H. Kosterlitza. W r. tyt. 


DAMELE DARRIEUN 


$miśły-Rydz bawił w Lesznie 


Chrobrego 


ks. biskup polowy Gawlina, który po msży 
św. wygłosił podniosłe kazanie, wskazując 
na analogie historyczne, istniejące w dzie- 
jach Polski. Historia się powtarza. I dziś, 
podobnie jak za czasów Chrobrego, można 
zaobserwować zupełną harmonię — mówi 
J-E. ks. biskup — między kościołem i pań 
stwem, której wyrazem jest m. in. ogłoszo 
ny ostatnio list pasterski, podpisany przez 
biskupów wszystkich trzech obrządków. 

J, E. ks. biskup Gawlina złożył następ- 
nie Marszałkowi podziękowanie za troskę 
o religijne wychowanie żołnierza polskiego 

Po nabożeństwie Marszałek wraz z ota 
czającymi go dostojnikami podszedł do no 
wego sztandaru. Po krótkich modłach J. E. 
ks, biskup Gawlina wręczył sztandar rodzi 
com chrzestnym rtm. Grabskiemu i jego żo 
nie. Rtm. Grabski oddał sztandar Marszał- 
kowi, a Naczelny Wódz, wręczył go klęczą 
cemu dowódcy pułku ułanów. 

Po. chwili Marszałek wręczył rtm. Grab 
skiemu i jego żonie odznaki Złotego Krzy- 
ża Zasługi. 

Z kolei nastąpiło przekazanie ufundowa 
nych przez społeczeństwo pow. „ leszczyń- 
skiego 14-u ciężkich karabinów maszyno- 
wych miejscowym pułkom. Aktu przekaza 
nia broni dokonał starosta Świątkowski, 

Z kolei Marszałek Śmigły Rydz wśród 
entuzjaztycznych owacji ludności prze- 
szedł na ul. Sienkiewicza gdzie przyjął defi 
ladę oddziałów garnizonu. 


Po śniadaniu w klubie oficerów, Mar- 


(szałek przybył do koszar į wziął udział w 


obiedzie żołnierskim w hali ujeżdżalni. W 
czasie obiadu wygłoszono szereg przemó- 
wień. 

Na kilka minut przed godz. 15-tą Mar- 
szałek opuścił koszary į odjechał do Wart- 
szawy. 
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Ameryka wreszcie przejrzała grę Niemiec 


Zabranie Polsce. Pomorza miało być celem „rewizji traktatów" 
Druzgocący głos „New York Herald Tribune” 


NOWY JORK, 22. 5. — Na łamach 


„New York Hera'd Tribune" ukazał się ar- 
tykuł Wickhama Steeda pt. „Zabranie pol- 


skiego Pomorza dawnym celem Niemiec", 


— „Czasem stara historia staje się no- 


wą — pisze Wickham Steed. Mója stara hi- 
storia zaczęła się, albo przynajmniej jej. za 
czątki stały się widoczne w marcu i kwie- 
tniu 1933 r. Hitler opowiedział dalszy jej 
ciąg w Berlinie 28 kwietnia 1939 r. wypo- 
wiadając polsko - niemiecki pakt nieagre- 
sji z 19 stycznia 1934 roku oraz niemiecko- 
brytyjski traktat morski z r. 1935. 


W marcu 1933 r. w czasie obrad konfe- 
rencji rozbrojeniowej przedłożono tej kon- 
ferencji brytyjski plan rozbrojeniowy tak da 
lece nierealny, że trzeba było go natych- 
miast porzucić. Planu tego nigdy nie brano 
na serio. Wielu myślało, że był on „pokryw 
ką" dia jakiegoś bardziej tajnego planu. 

Ten tajny plan wylągł się już w istocie 
w Rzymie i Berlinie. 


„Z Genewy brytyjscy mężowie stanu po 
lecieli do Rzymu, gdzie zaraz przy lądowa- 
miu wręczono im szkic paktu czterech mo- 
carstw dla „rewizji traktatów“, Bezpośre- 
dnim celem tego było wywołanie „krótkie- 
go spięcia“ w Lidze Narodów przez zwią- 
zanie W, Brytanii i Francji z Niemcami i 
Włochami w celu „rewizji“ granic Polski, 
Rumunii i Jugosławii. 

Polska miała pierwsza znaleźć się na sto 
le operacyjnym. Od lat — na długo przed- 
tym nim Hitler przyszedł do władzy 80 sty- 


siłą Polaków“, 


RADOMSKO 22,5. Wczoraj zakończył 
się w Radomsku pod hasłem „Wrogów po- 
bijemy— rodaków wyzwolimy* zjazd dele 
gatów kół Okręgu Łódzkiego Zw. Oficerów 
Rezerwy, Zjazd stał się świętem nie tylko 
dla Radomska, ale dla wielkich rzesz mie- 
szkańców powiatu radomszczańskiego, któ 
re tłumnie ściągnęły do miasta, Zjazd po- 
przedziły odbyte w sobotę zawody strze- 
leckie, 


Zukład Optyczno-Chirurgiczny 


Łódż, 
Poleca na sezon letni: 


ROSZAKA 


ul: Piotrkowska Nr. 111, tel, 121-18 


Ə czem piszą inni? 


Przegląd prasy. 


WOJNA NIE OGRANICZY SIĘ DO OBRONY 

Zespół (tygodnik) 

Muszą być rozwiązane wszystkie nierozwią- 
zane dotąd problemy Państwa Musi być zabez- 
pieczony pokój na setki lat, Muszą być uspoko 
jeni burzyciele pokoju, Spróbujmy cele wojny 
sprecyzować: 

1) Zagadnienie wybrzeża polskiego zostało 
w Traktacie Wersalskim załatwione połowicz- 
nie i niedostatecznie, co m, in. jest przyczymą 
obecnego konfliktu. Nie tylko przyłączenie 
Gdańska, ale całych Prus Wschodnich (z wy- 
jatkiem północno- wschodnich kresów, które po 
winny przypaść Litwie) może rozwiązać ten 
problem, Ponadto nasuwa się konieczność prze- 
sunięcie zachodniej granicy Pomorza do Łeby 
i przyłączenie Lęborka, Bytowa, Złotowa i Piły. 

2) Cała regencja opolska (poza okolicami 
położonymi nad Nyssą), licząca według źródeł 
niemieckich z przed wojny, 50— 75 proc, lud- 
ności polskiej (p. atlas Andreegg, wyd, 1914 r,) 
może być przyłączona do Rzeczypospolitej, 

8) Ludność niemiecka zamieszkała w Pru- 
sach Wschodnich i na Górnym śląsku winna 
być przesiedlona do Niemiec, wzamian za Pola- 
ków zamieszkujących w granicach Rzeszy, 

Jak wykazuje doświadczenie grecko-turec- 
kie z 1923— 24 r, przesiedlanie ludności, okrzy 
czane podówczas jako barbarzyństwo, okazało 
się najskuteczniejszym środkiem przeciwko mo 
żliwości konfliktów międzynarodowych, 

4) Należy odbudować niezawisłe państwa 
czeskie i słowackie w unii politycznej, gospo- 
darczej i wojskowej z Polską, na zasadzie: rów 
ni z równymi, wolni z wolnymi, 

5) Należy zniszczyć całkowicie przemysł wo 
jenny Niemiec. Żądanie to może się wydawać 
zbyt daleko idące, ale pamiętać należy, że zby- 
tnia łagodność zwycięzców 1918 r, wobec powa 
lonych Niemiec, doprowadziła Europę do stanu 
dzisiejszego, do groźby nowej, jeszcze stra- 
szniejszej wojny, 

My tej wojny nie spowodujemy, choć pewni 
jesteśmy zwycięstwa, Ale jeżeli będziemy do 
niej zmuszeni, przeprowadzimy ją tym razem 
konsekwentnie do końca, WŁ, S. 


7 CO ZROBI ROSJA? 

Polityka (Adolf Bocheński), 

Stanowisko Rosji Sowieckiej wobec ewentua! 
nej wojny w środkowej Europie musi być wy- 
padkową dwu głównych czynników, Chęci spo- 
koju na granicy zachodniej i strachu © przy- 
szłość, Chęć spokoju spowoduje, że ZSRR bez 
potrzeby nie wmiesza się do wojny z Niemcami, 
Strach o przyszłość będzie przyczyną, dla któ- 
rej Sowiety będą się patrzyły niechętnie na zbyt 
peine zwycięstwo Niemiec. i A 

Czyż jednak wojna szeregu państw europej 
skich przeciw Niemcom nie będzie dla Rosji do 
skonałą okazja, by przyczynić się do pozbycia 
się niebezpieczeństwa niemieckiego? Nie sądzi- 
my. Niebezpieczeństwo niemieckie to „przede 
wszystkim niebezpieczeństwo wojny z Niemca- 
mi, Czy więc Sowiety narażą się na tę wojnę, na 
to aby w przyszłości uniknąć przez pewien czas 
niebezpieczeństwa podobnej wojny, to wydaje 
się mocno wątpliwe. - , 

Sympatia do ZSRR, która dość niespodziewa 
nie pojawiła się w ostatnich latach w Wielkiej 
Brytanii, zdaje się pochodzić z obawy, Wielkiej 


Brytanii przed Niemcami, Jak długo istnieje 
równowaga między blokiem polsko-zachodnim a 
Niemcami, tak długo Sowiety mogą być zadowo 
lone z silnych Niemiec, które trzymają w sza- 
chu Wielką Brytanię, Polskę itd. Nie należy za 
pominać, że w okresie 1923—1930 Anglia wyraź 
nie przygotowywała interwencję przeciw ZSRR, 
Dopiero gdyby nastąpiło porozumienie między 
obu blokami, wzgl, gdyby Niemcy wzięły prze- 
wagę nad swymi antagonistami, stanowisko So- 
wietów musiałoby ulec zmianie, 

Jakież byłoby więc prawdopodobne zachowa- 
nie się Sowietów w razie wojny polsko- niemiec 
kiej? Wykluczyć należy napad na Polskę. Była 
by to polityka samobójcza, Sowiety przyczynia 
łyby się w ten sposób same do osłabiemia barie- 
ry, która w danym położeniu osłania je od stro 
ny Niemiec. Nie sposób jednak przewidzięć poli 
tyki tego państwa np, w wypadku przedłużają- 
cej się wojny niemiecko- polskiej, czy Sowiety 
nie wykorzystałyby prawdopodobnie tego mo- 
mentu dla realizacji celów swej polityki w od- 
niesieniu do Polski, tan. dla okupacji w grani 
cach r, 1795, Z tą ewentualnością musimy zaw- 
sze poważnie się liczyć, 

Natomiast w okresie względnej równowagi 
między siłami niemieckimi i przeciwnietniecki- 
mi, Sowiety dołożyłyby prawdopodobnie z jednej 
strony wszelkich starań by równowaga ta nie 
zmieniłą się na korzyść Niemiec, z wyklucze- 
niem jednak ewentualności wejścia w stan woj- 
ny z Niemcami. Jednocześnie Sowiety dołożyły- 
by również wszelkich starań by wykorzystać ten 
moment: a) dla maksymalnego powiększenia 
własnych wpływów na terenie Polski b) dla 
wyrugowania wpływów polskich z basenu bałty 
ckiego. To ostatnie odbyłoby się prawdopodo- 
bnie drogą okupacji Litwy, Łotwy i Estonii 
przez wojska sowieckie i wprowadzenia w tych 
państwach ustroju komunistycznego. Wreszcie 
Sowiety dołożyłyby wszelkich starań dla wyru- 
gowania wpływów polskich i zainstalowania 
swoich w Europie środkowej, Byłaby to działal 
ność przypominająca politykę Stanów  Zjedno- 
czonych w ciągu wojny światowej, odnośnie do 
wpływów angielskich w Ameryce południowej, 

W razie ukończenia wojny przez wygraną 
koalicji antyniemieckiej, Sowiety wyzyskałyby 
swą pozycję niesłychanie wzmocnioną przez neu 
tralność dla dalszego rozszerzenia swych wpły- 
wów, Pierwszym skutkiem wygranej, po dzisiej 
szej wojnie, jest bezsilność zwycięzców w sto- 
sunku do państw, które bądź to nie brały udzia 
łu w wójnie, bądź to po jej ukończeniu miały 
dość siły moralnej by bronić z bronią w ręku 
swego stanu posiadania, To okazało się dowo- 
dnie w odniesieniu do zagadnienia tureckiego, 
do komunizmu rosyjskiego, wreszcie również do 
sprawy reparacji niemieckich, 


czn:a 1988 r. — niemiecka propaganda i jej 
łatwowierne ofiary wszędzie deklamowały 
przeciw „nieznośnemu polskiemu korytarzo 
wi”, odcinającemu Prusy Wschodnie oda 
Rzeszy, Ten „korytarz“ denuncjowano jako 
tak krzywdzącą niesprawiedliwość, jako tak 
meuzasadnioną obelgę, rzuconą w oczy nie 
mieckim prawom j narodowym uczuciom 0- 
raz oświądczano, że o ileby nie był pokojo 
wo „zrewidowany! i zniesiony, „to Niemcy 
wejmarskiej republiki byłyby uprawnione 
— jeśli nieobowiązane, do wyrzucenia zeń 


Próżno udowodniała Polska, że ten tak 


zw. „korytarz'* był starodawną polską mor 
ską prowincją, zwaną Pomorzem.i że zwró- 
cenie go Polsce wraz z prawem użytkowa= 
nią wolnego portu w Gdańsku było tylko 
wypełnieniem jednego z „czternastu pun- 
któw“ prezydenta Wilsona, na które Niem- 
cy powoływały się we wrześniu 1918 r, ja 
ko na warynek rozejmu, 

Ostatecznie Polska odwołała swego 
przedstawiciela z Rzymu i przez czas dłuż- 
szy nie chciała mianować jego następcy. 

Rychło po tym kanclerz Hitler wznowił 
swą zaciekłą kampanię przeciw polskiemu 
„korytarzowi”. Wtedy to marszałek Piłsud- 


Wczoraj o godz. 10 rano niezliczone tłu 
my ludności wiejskiej i miejskiej zgroma- 
dziły się na rynku, gdzie odbył się prze- 
gląd zebranych członków ZOR. Stąd uda- 
no się na cmentarz, gdzie złożono wieńce 
na grobie weteranów z 63-go roku oraz na 
grobach ośmiu nieznanych legionistów po- 
ległych w latach 1914—1918. Po-uroczy- 
stym nabożeństwie w kościele parafialnym 
odprawionym przez ks. kanonika Jankow- 
skiego, odbyła się defilada na rynku. 

Na trybunie miejsca zajęli: prezes zarzą 
du głównego Federacji PZOO gen. dr Ro- 
man Górecki, zastępujący dowódcę O. K. 
gen. Gąsiorowski, reprezentant wojewody 
łódzkiego nacz, dr Wrona, przedstawiciel 
prezesa zarządu głównego LOPP płk. Bole 
sławicz, sekretarz generalny zarządu głów 
nego LOPP dyr: Berger, wiceprezydęnt m. 
Łodzi A. Purtal, prezes zarządu «okr. ZOR. 
kpt. Kowalski, inspektor Demidowicz-Demi 
decki, starosta pow. radomszczańskiego 
Łabudzki, burmistrz Radomska Kwaśniew- 
ski iinni. 

Barwnym korowodem przeciągnęły go- 
rącó okłaskiwane przez zebrane tłumy od- 
działy oficerów rezerwy, oddziały PW. i 


WIF: kompańa polćRołĄżych2Częstochta 
Wy; dzfatwa? $zROTA; Straż ogrłowaz "Koła 


rolnicze, koła gospodyń wiejskich itd, Ro- 
zentuzjazmowana publiczność wznosiła nie 
milknące okrzyki ma cześć armii i jej Wo- 


dza Naczelnego, Bezpośrednio przed defi- 


ladą odbyła się wręczenie przez młodzież 
szkół powszechnych na ręce płk. dypl. Bo 
lesławicza dwóch karabinów z ładownica- 
mi, przez Zw. Nauczycielstwa Polskiego w 
Radomsku 1000 zł. na FON i przez mło- 
dzież gimnazjalną 555 zł. na FON, 

Prezes Zw. Rezerwistów w Radomsku 
dokonał symbolicznego wręczenia samolo- 
tu, ufundowanego przez ziemię radomiską. 

O godz. 13 w auli gimnazjum im. Fa- 
bianiego odbyło się uroczyste otwarcie zja 
zdu. Prezes zarządu okręgu kpt. Kowalski 
po odczytaniu pięknego „Hołdu hetma- 
nom“ zaprosił na przewodniczącego  zja- 
zdu ppłk. Bełdowskiego. Po powitaniu 
przedstawicieli władz i zaproszonych go- 
ści wygłoszono szereg przemówień. W im. 
woj. łódzkiego nacz. dr Wrona powitał 
zjazd życząc mu owocnych obrad, A 

Następnie płk. Bolesławicz pozdrowił 
zebranych w imieniu d-cy korpusu, po czym 
podkreślił obecną osobliwą chwilę, w. której 
jednym zgodnym rytmem biją serca zarów- 
no oficerów rezerwy, jak i całej armii czyn- 
nej „Jeżeli tak będzie potrzeba, razem pój- 
dziemy bronić naszej największej świętości 
— niepodległości. 

To nic nowego. To w krwi naszej pol- 
skiej mamy, że o niepodległość walczyć nikt 
się z pośród nas nie zawaha, bo to wyssa- 
liśmy z mlekiem piersi matki polskiej. Przed 
nami oficerami jest wiełki egzamin i dziś 


ski „wziął byka za rogi” i zapytał, czy Hit- 
ler chce wojny zaraz czy za pięć lat, czy za 
dziesięć, dodając, że może ją mieć kiedy ze 
chce. Hitler zrozumiał język Marszałka i 
odpowiedział, że wojny nie chce, i że jest 
gotów zawrzeć z Polską 10-letni pakt nie- 
agresji. Pakt ten podpisany został w sty- 
czniu 1934 r. Światu pozwolono zapomnieć 
o polskim „korytarzu”, 

Dzisiaj kiedy granice między Niemcami, 
Austrią i Czechosłowacją zostały tak ,,zre- 
widowane”, że znikły, niektórzy ludzie za- 
czynają rozumieć co mialy oznaczać roz- 
maite ostrzeżenia z przed 6-ciu lat, W. Bry 


przygotować nam się do niego trzeba, Pra 
cujmy więc i przygotujmy się do obrony i to 
do obrony ofensywnej. 

Jesteśmy gotowi dla ojczyzny zginąć, 
przedtem jednak chcemy zwyciężyć. I nie 
umierać nam, ale żyć — ale przedtem zwy 
ciężać. Przeniknięci jesteśmy jedną myślą 
i jednym nakładem. Jesteśmy gotowi na roz 
kaz Nacz. Wodza”. 

Podniosłe przemówienie wygłosił ks. 
kanonik Jankowski, mówiąc m. inn., że są 
kraje bezpieczne, gdyż są otoczone górami 
i oceanami. Ale i my jesteśmy bezpieczni, 
bo otoczeni murami odwagi wiary, pełni go 
towości do pójścia! na rozkaz, Po przemó- 
wieniu prezesa Federacji P.Z.0.0. Papro- 
ckiego i Prezesa P. Ó. W. Fornalskiego, za 
brał głos wiceprezydent Purtal, który złożył 
imieniem zorganizowanej klasy robctniczej 
oświadczenie, że jest ona gotowa w kazdej 
chwili iśc na wroga i nauczyć go Szairowac 
i cenić wielką kulturę narodu polskiego. 

Z kolei witany oklaskami zabrat głos 
prezes zarządu Z.O.R. generał Roman Có- 
recki. 

„Jestem juź z panami po raz drugi. Przy 
byłem tu do Radomska, aby przywitać pa- 
pów- jako prezes zarządu. -gł. Federacji 
wojskowej. oFeaWracji'i pożarowie'ćd tej 
wielkiej rodziny” Wójskowej.* Dzień dżisiej-. 
szy staropolskim zwyczajem rozpoczęliśmy 
od' wysłuchania mszy świętej, jak to jest 
tradycją rycerstwa polskiego, które pieśnią 
„Bogu Rodzica* rozpoczynało walkę. Po- 
tem oddano hołd naszym „hetmanom* i 
ostatniemu hetmanowi Polski Marszałkówi 
Józefowi Piłsudskiemu. Chciałbym na je- 
den monient zwrócić uwagę, na zagadnienie 
bardzo istotne, domagające się niejedno- 
krotnie cdpowiedzi na pytanie, co się dzia- 
ło w ciągu ostatniego niemal półrocza na 
terenie całego Świata. Jak to się dzieje, że 
kiedy wspominamy į czcimy człowieka, któ 
ry umarł, dokonywujemy tego nie w atmo- 
sterze żałoby i lamentu, a przecież rocznicę 
jego śmierci czy imienin obchodzimy w za- 
patrzeniu w przyszłość w atmosferze pod- 
niesienia naszego ducha i naszej wiary. Gdy 
w ciągu tych kilku lat zastanawiam się nad 
słowami Józefa Piłsudskiego, jakie wypo- 
wiedział w czasie składania zwłok Juliusza 
Słowackiego na Wawelu rozumiem to zja- 
wisko. Bowiem Marszałek Józef Piłsudski, 
który brał udział w tej żałobnej uroczysto- 
ści wypowiedział słowa nast.: „Gdy przed 
trumną stoję, mówić muszę o śmierci, o 
wszechwładnej pani tego, co żyje, umiera, 
a wszystko co umiera żyło przedtem. Pra- 
wa śmierci są bezwzględne, a jednak pra- 
wa życia ludzkiego daje nam i inne zjawi- 
sko. Są ludzie, są prawa ludzkie tak po- 
tężne, że śmierć przezwyciężają i obcują 
między nami. Zda się, że są ludzie, którzy 
żyć muszą dłużej, których życie trwa nie la 
ta a wieki, wbrew prawom  przyrodzenia 
ludzkiego”, 


tania zawarła układ dwustronny z Polską i 
pozostawiła Polsce prawo decyzji, kiedy to 
zobowiązanie ma zacząć działać, Innymi zo 
bowiązaniami wobec Rumunii, Grecji i Tur 
cji brytyjska dyplomacja stara się zbudo- 
wać front międzynarodowy przeciw agresji, 
a prezydent Stanów Zjedn. postawił Hitle- 
ra i Mussoliniego w trudnym położeniu, 
uniemożliwając im dalsze „rewizję“ granic 
bez przyznania się do agresji. Ale nie 
Gdańsk, ani żadne terytorium nie są same 
przez się punktem kulminacyjnym. "łYspal 
ny opór przeciw agresji może też tylko być 
w tym wypadku negatywną stroną istotnie 
go problemu. Pozytywną stroną każgw 
sprawy w obronie której wolne narody. Eu- 
ropy winne chwycić za broń, może być je. 
dynie zabezpieczenie pokoju, nietylko za- 
pobieżenie wojnie. W Świecie wybawionym 
od obrzydliwego anachronizmu  zbrój ych 
konfliktów przez niewzruszoną wspólgą de- 
cyzję cywilizowanej ludzkości. 


Cały naród wielką armią rezerwową 


Zjazd Związku Oficerów Rezerwy Okręgu Łódzkiego 


był wspaniałą manifestacją zjednoczenia i gotowości obronnej 


"= 


Otóż to samo, co mówił marsz. józef 
Piłsudski o Juliuszu Słowackim odnosi się 
do niego samego i to właśnie, panowie ofi 
cerowie, jest powodem, że odejście jego u- 
trwala świadomość, że żyje on i nigdy nie 
przestanie żyć w sercach naszych, Śmierć 
jego doczesna stanowi jeszcze raz zwycię 
stwo ducha nad materią, bowiem skupiła 
po raz pierwszy wszystkich Polaków u je- 
go trumny“, 

Niema bowiem dziś rozdziału między 
społeczeństwem cywilnym a wojskiem. Ca 
ła Polska jest dziś jedną wielką rodziną. 
Wszyscy są żołnierzami bez względu na to 
na jakim froncie o Polskę walczyli. Na roz 
kaz Komendanta idziemy dziś w skupieniu 
w jednym zgodnym i bratnim szeregu. | 
oto „wybujały indywidualizm polski“ stwo 
rzył twardy i niezłomny monolit. 

„Cieniom komendanta Józefa Pitsudskie 
go meldujemy co następuje: Dumni jesteś- 
my, że we wspólnym dziele zjednoczenia 
narodu Z. Oficerów Rezerwy: Rzplitej Pôl- 
skiej wraz z całym społeczeństwem odegrał 
zleconą sobie rolę, przeprowadzając po- 
wszechne skupienie pod hasłem obrony na 
rodu. W związku z koniecznością przedsta 


KI wiśnia polskiej psehikt społecznej z obron 
id nd Persia Frada swoją. bez- 


wzgiędną gotowość do zdócydowanego rzu 
cenia się na każdego wroga, któryby się od 
ważył dotknąć granic Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. 

W wypadku takim poświęcamy wszyst- 
kie swoje siły ażeby bezwzględnie uderzyć 
i wyzwolić dwumilionową rzeszę naszych 
rodaków czasowo pozostających pod ob- 
cym jarzmem, którym przesyłamy nasze 
bratnie pozdrowienia oraz zapewnienia, że 
maszym trwałym dążeniem. będzie zjedno- 
czenie wszystkich Polaków na obczyźnie z 
macierzą Polską i wcielenie wszystkich 
ziem przez nich zamieszkałych do wielkiej 
i potężnej po wsze czasy wolnej Rzeczypo 
spolitej Igolskiej, będącej naszym najwię: 
kszym i najs. zniejszym umiłowaniem". 

Z kolei zjazd wysłał depesze z zapewnie 
niem pełnej gotowości oficerów rezerwy do 
ofiar dła dobra Rzplitej, do Prezydenta R. 
P., do Marszałka Śmigłego Rydza, premie- 
ra Składkowskiego, wicepremiera Kwiat- 
kowskiego, min. spraw wojskowych Kàs- 
przyckiego i min. Becka. . 

Referat „Tradycje rycerskie Radomska" 
wygłosił por. Przesmycki, po czym nastą- 
piło rozdanie dyplomów i nagród. Po za- 
kończeniu zebrania odbył.się w setdecznym 
nastroju obiad ' zorganizowany staraniem 
„Rodziny Rezerwistów” w Radomsku. 

„ Wieczorem odbyły się obrady ZOR o- 
kręgu łódzkiego, w czasie których do za- 
rządu zostali wybrani: prezes — kpt, Ko- 
walski, I wiceprezes .Wajdlikowicz, II-gi 
wiceprezes starosta Giełczyński, III FMipo- 
wicz z Kutna. Poza tym wybrano 21 człon- 
ków zarządu do poszczególnych kotmisyj. 


Potęgu Polski złączona jest nierozerwalnie 


z jej przeznaczeniami morskimi 
Zakończenie Walnego Zjazdu L. M, K, w Toruniu 


TORUŃ 22,5. Drugi dzień ósmego wal; żej hali powystawowej. Otwarcia wystawy 


nego zjazdu delegatów Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej, odbywającego się w Toruniu, roz 
poczęto uroczystą mszą świętą polową na 
placu rewii nad Wisłą, 

Mszę św, celebrował J. E. ks. biskup 
morski dr Stanisław Okoniewski w asyście 
licznego duchowieństwa. 

Po skończonej mszy św. J. E. ks. bř- 
skup Okoniewski wygłcsił ze stopti ołta- 
rza podniosłe. kazanie okolicznościowe, kió 


Dalej autor wypowiada się przeciwko przy- | rego wysłuchano w skupieniu, po czym od 
śpiesraniu wojny z: Niemcami wychodząc z na- | $piewano „Boże coś Polskę“. 


stępujących założeń: 

Nasza prasa opetuje anachronizmami, rozu- 
mując, że wygrana wojna będzie miała dla Pol- 
ski te same skutki, co np. dla Prus wojna w To 
ku 1855, W istocie sądzimy, iż po wygranej woj 
nie nastąpi wielkie wyczerpanie sił psychicz- 
zych naszego narodu i zaostrzenie napięć socjal 
nych, które ZSRR będzie usiłował wykorzystać 
dla siebie. 


Następnie wojewoda Raczkiewicz prze- 
szedł przed frontem oddziałów mundura- 
wych LMK i młodzieży pozdrawiany okrzy 
kami. 

O godz. 11,15 nastąpiło uroczyste 0- 
twarcie pierwszej wystawy szkolnei poinor 
skiego okręgu LMK, która mieści się w du 


dokonał gen. Zaruski, 

O godz. 12 z balkonu ratusza wygłosił 
do zebranych przemówienie prezydent mia 
sta Raszeja, podkreślając wielką siłę du- 
cha i wytrwania ludu pomorskiego, które- 
go hartowi woli i ofiarności Polska za- 
wdzięcza podwalinę swej istotnej niepodle 
głości— dostęp swój do Bałtyku. 

Z kolei krótkie przemówienie wygłosił 
generał Kwaśniewski, który podkreślił, że 
wytrwamy w merszu naszym na morze, 
wznosząc okrzyk na cześć ziemi pomor- 
skie i miasta Torunia. 

Po południu odbyło się plenarne zebra- 
nie zjazdu, które zagaił prezes okręgu po- 
morskiego LMK. 

Gen. Dreszer odczytał rezolucję zjazdo 
wą następującej treści: 

„Ósmy walny zjazd delegatów LMK. 


zebrany w stolicy odwiecznłe polsxiego 
Pomorza w okresie doniosłych przemian 
politycznych w Europie z dumą i spokojną 
radością stwierdza, że hasła, rzucone przez 
Ligę Morską į Kolonialną stały się obecnie 
własnością całego narodu. W najgłębszej 
swej jaźni naród polski złączył w jedną nie 
rozerwalną całość pojęcie potęgi moralnej 
i gospodarczej Rzplitej z jej przeznaczenia 
mi morskimi”, 

Dalej rezolucja stwierdza, że odwieczna 
miłość Polaków do pokoju wypływa z po- 
czucia współodpoawiedzialności za po”0j- 
wy rozwój cywilizacyjny Europy, a nastę- 
pnie domaga się tych samych praw dla lu 
dności polskiej w Niemczech, które Są u- 
działem ludności niemieckiej w Polsce. 

W dalszym ciągu zebrania wysłuchano 
sprawozdań przewodniczących komisyj zja 
zdowych, 
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z BOLEWSKICH 


JUL 


A JOZEWSK 


po długich i cieżkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami, zmarła dnia 20 maja 1939 roku. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 maja r.b. o godzinie 10 minut 30 
rano z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 272-a do Katedry św. Stanisława Kostki, gdzie 
o godz. 11 rano tegoż dnia zostanie odprawione nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś.p. Zmarłej. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 maja r.b. w Warszawie. 

Zawiadamiają o tym pogrążeni w głębokim smutku 


MĄŻ i RODZINA. 


DZIKI WYBRYK ŁOBUZÓW. 
Wczoraj wracająca samochodem ze 
święta sportowego, które się odbyło na bo- 
isku ŁKS, grupa zawodników została obrzu 
cona kamieniami przez gromodę wyrostków 


Wynalazcy przy stole obrad 


Co dzień niesie ? | i 
— Uchwały zjazdu odbytego wczoraj w Łodzi 


DZIŚ Julii 


PRD j w Łodzi odbył się ogółno- | tazku chronionego patentem, Zjazd posta- | prawno ekonomicznych uniwersytetów i| na ulicy Karołewskiej. 
pa t A= poki bic Polskich. przy | nowił zwrócić się do Rządu R. P.aby w | politechnik, urządzanie konkursów, popar- Trzej z zawodników, a mianowicie 15- 
Wschód słońca 3.33 | udziale licznych delegacyj z poszczegól- | drodze ustawodawczej przyznano każdemu | cie prasy fachowej, organizację warszta- | letni Szaja Chmielnicki, zamieszkały przy 
Zachód słońca 19.31 | nych województw. obywatelowi prawo do skargi o umorzenie | tów i laboratoriów, nagrody i dyplomy itd. ul. Piotrkowskiej 54, 19-letni Moszek Ptasz 
Wschód księżyca 0.27 Na zjazd przybyli przedstawiciele | patentu z powodu niewykorzystywania wy W końcu zjazd z uwagi na konieczność | nik, zamieszkały przy ul. Piotrkowskiej 64, 
>: A ład ństwowych, wojskowych, samo-| nalazku. wzajemnej pomocy postanawia utworzyć | oraz 17-letni Aron Banke, zamieszkały przy 
Zachód księżyca 11.27) W NAN nod PERDIE TEAR 0- Zjazd uchwalił zwrócić się de Rządu| przy Stow. Popierania Wynalazków w Ło- | ul. Targoowej 33, odnieśli rany tłuczone. 
Poniedziałek Długość dnia 15,54 zka Aj gospodarczych. o ustawowe wprowadzenie zakazu zgłasza dzi „Spółdzielnię Polskich Wynalazków“ ) Lekarz Pogotowia Miejskiego udzielił 
Przybyło dnia 8.10 Zjazd zagaił i wygłosił przemówienie | nia wynalazków polskich zagranicą, přzedļ i zwrócić się do P.K. O. i KKO. o pomoc fi | im pierwszej pomocy, 
- rezes Zarządu Stow. Wynalazców dr Loth zgłoszeniem ich w Polsce; nansową w realizacji zgłoszonych przez 
` zdając: że Żjazd odbywa się: w nie- zwrócić się do Rządu o spowodowanie spółdzielnię patentów. 
( ożył A s apteki: H, | zwykłej atmosferze, gdy na wynałazcach, ry ihn, reformy prawa o ochronie wy- 
a) Nocy QZISIEJSZEJ ana,| podobnie zresztą jak na całym. społeczeń- | nalazków; 
Brzezińska 24, W rka 37, „1, armana stwie, Saciążył le EA Rhi REDA sta wszcząć ; akcję „u. „Rządu, o przyśpięszez. PONIEDZIAŁEK LITERACKI. | 
2, A. Perelman i S-ka, Cegielniana 32, W. Da-| py obronnego Państwa, nie i ułatwienie REC SEA Dziś, w. poniedziałek w_ cukierni „Sim 
nielecki, Piotrkowska 1 kd F. WO a Odczytano przesłane depesze pod adre | udzielenia patentu na wynalazki, tudzież 0|.; Pióttkowska 113 odbędzie się o godz. 
piórkowskiego 27, Sienkiewicz, sem zjazdu między innymi od wicepremie- wprowadzenie instytucji zastępców oraz 10-tej inauguracyjny „Poniedziałek litera- 
i ra Kwiatkowskiego. BE ać A Log” nibtamonym Fia poświęcony satyrze obyczajowej. 
* : > + | w Ą 
POBÓR ROCZNIKA 1918. Następnie spa NS aihe Ar bi ja 4 Zjazd postanowił również zwrócić się| Recytują artyści Teatrów Miejskich. 
(a) Dziś w poniedziałek dnia 22 b. m. wawa o A Eala KE litej, jako Naj do Rządu o poparcie Instytutu Wynalaz- Dochód w „całości przeznaczony na 
winni się stawić do przegladu 1 (Ogrodowa AE RYB gr alazcy Mase Pol | ków w Warszawie, utworzenie katedr hi- ścigacz im. wicepremiera E. Kwiatkow- 
34) poborowi. rocznika 1918, zamieszkali na, ski Śndpleżo ROJA premiera gen. Sławoj | storii techniki i wynalazków na wydziałach | skiego. ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE. 
fee Ko RAE | p, F O; ATASKAITA Składkowskiego, wicepremiera Kwiatkow- RRS Dod RZEZ ul. Sien 
"e Przed komisją poborow. „Kościu, skiego, min. Przem. i Handlu Romana, wi- liczą 59 popełnił samobójstwo pizez 
6: rad o Daia 1Ai8. zamieszkali > S prezesa Urzędu Patentowego LETNIE WYCIECZKI MORSKIE Josie R AtORY powieszenie sk O>EMMI tkacz Anszel Pła- 
na terenie 4 komisariatu P P. o nazwiskach R p, Czaykowskiego, dyrektora Instytutu LUKSUSOWYMI MOTOROWCAMI „ im w ay Ge DROGA WEGO, 
na 2 NE ać dnia 23 b. m. winni się Wynalazków Jackowskiego. 31 MAJA do SZTOKHOLMU i KOPENHAGI od zł rzepa stwierdził zgon. Zwols baie = 
zgłosić do przeglądu o WS Borat Następnie Zjazd uchwalił wysłać spe- 15 CZERWCA „, HELSINEK " „= miejscu. 
Przed komisia A ta E a eo komi- | cjalne pismo z podziękowaniem pod adre- 13 LIPCA „ ANTWERPII i LONDYNU „ 324:— — Wczoraj rano usiłowała popełnić sa 
aria b. P. o nazwiskach na litery M. T. | sem Zarządu Miejskiego w Łodzi za wy- 5 14 na FIORDY NORWEGII „ 520.— mobójstwo przez użycie nadmanganianu po 
Przed komisją poborową nr. 2 poborew! | jatną pomoc okazywaną wynalazcom w 17 SIERPNIA do SZTOKHOLMU i KOPENHAGI „ 220.— tasu 25-letnia Helena Sompolińska, zamiesz 


rocznika 1918, zamieszkali na terenie 4 ko- 
misariatu P. P. o nazwiskach na litery S. 
T.U. 3 

Zgłaszający się do przeglądu wojskowe- 
go wiać Udać dowód osobisty, zaświad- 
czenie o rejestracji wojskowej, świadectwo 
szkolne i zawodwe, 


realizacji ich zamierzeń. 
Z.kolei wygłoszone zostały referaty: 
Po ożywionej dyskusji Zjazd przyjął sze 
reg uchwał. 
W kwestii niewykorzystywania wyna- 


Jaś czas zaoAwikć Kajóć kałą przy ul. Czackiego 15. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przez 
lekarza pogotowia miejskiego, niedoszłą sa 


FR ANGOPOL Łódź, Piotrkowska 104a 
TEL, 240-40 | mobójczynię odwieziono do szpitala im. 


ammm wazy | Prez. Mościckiego, 


DEBET ZE SEE SDE REZ HE e a T E D A A a RADZI | 


© Dalej, dalej, przez deszcz i wichurę, noc i mrok. Dalej, 

ANDREW „SOUTAR. dalej, w imię Boże, z pomocą świętych i maszyny! 
Rai Janith zawołała jako oddany kochanek rzucił wszyst 
ko i śpieszy jej z pomocą. Jeżeli ta posada przepadnie, 
| znajdzie się inna. Wziął auto od rodaka i nie ma prawa 


jazdy — może się wpakować w kabałę, ale da sobie ja- 
koś radę. Co tam prawo, co tam policja! Najważniejsza 
3 NES; -EEES 


jest Jannith O'Mallory. Gdzieby znalazł drugą z takimi 
włosami, z takimi oczami? Dotąd nie mógł uwierzyć, że 


| spotkało go takie szczęście, że święci okazali się tacy 
/ 4 dobrzy. 


Spiesz się, Dennisie, Janith modli się, żeby Bóg cię do 
niej sprowadził z ratunkiem. Bo wybiła najstraszniejsza 
godzina jej życia. 


XXIII. 
DM GROZY. 

Idąc po omacku ciemnym korytarzem, na pół przyiom- 
1 z trwogi, Janith znalazła się u stóp: schodów, nie wyło- 
nych dywanem, a więc prowadzących prawdopodobnie 
o pokojów służby. Jednak nie spodziewała się tam zna- 
źć nikogo. Teraz już była pewna, że w domu prócz niej, 
‘argota i Goby'ego nie ma żywej duszy, bo tamci się w 
sj oczach nie liczyli, 
- Pestawiła nogę na pierwszym stopniu. 

Nagle wydało jej się, że słyszy głos Dargota. 

— Dawaj światło! — krzyknął widocznie na niemo- 
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Mimo zamętu w przerażonej głowie, Janith, uprzytommi 


ła sobie, że wszystkie drzwi wyjściowe muszą być zam- 
knięte. O tym lord z pewnością nie zapomniał. Nie było 
więc co szukać drzwi. Janith zaczęła wbiegać po scho- 
dach. Miała jeszcze jedną drogę ratunku: wyskoczyć ok- 
nem, ryzykując złamanie ręki lub nogi. 

Wyciągnęła po ciemku rękę do poręczy i ku swemu 
przerażeniu chwyciła za ludzką nogę. Serce w niej zamar- 
ło, Czy to Goby? Nie to posąg, stojący na piedestale obok 
schodów. Janith weszła wyżej. Głowa jej znalazła się na 
wysokości głowy posągu. 

— A może mogłabym się ukryć za tą figurą— strzeli- 
ła nagła myśl. 

Ale przyszła nowa trwoga. Znów dał się słyszeć krzyk 
udręczonej kobiety: 

— Zostaw mnie w spokoju! Litości! Litości! 

Tym razem głos brzmiał zupełnie blisko. Janith chcia- 
ła się przytrzymać posągu. Natrafiła na marmurową rękę, 
przyciśniętą do marmurowej piersi. Czy to złudzenie, czy 
marmur naprawdę pułsuje ciepłą krwią? Pod wpływem 
tego okropnego przywidzenia krew  Janith ścięła się w 
lód. Dysząc jak ścigane zwierzę, dziewczyna wbiegła na 
górę. W drugim końcu korytarza majaczyło okno. Skiero 
wała się tam i w tej chwili na tle jasnej plamy mignął 
cień. Ten cień otworzył drzwi. Z pokoju buchnęło świa- 
tło. Janith spostrzegła, że wrócHa tylnymi schcdami do 
przeznaczonej dla siebie sypialni, Wpadła w pułapkę. 
Pewnie Dargot czeka w pokoju. 

Z: drzwi wyszła wysoka postać. 

Janith odetchnęła. 

Goby! 

Musiał ją zobaczyć, chociaż nie weszła w krąg światła, 


Zwróciwszy ku niej martwą twarz, odstąpił cicho na bok 
ruchem ręki zapraszając, żeby weszła do pokoju. 

Nie miała innego wyjścia, jak błagać o litość. Osłabła 
z trwogi, podeszła do niego z wyciągniętymi rękami. Go- 
by w odpowiedzi tylko potrząsnął głową i dotknął ręką 
ust na znak, że jest niemową, 

— Wiem, że nie możecie mówić— gorączkowała się— 
ale przecież słyszycie, Pomóżcie mi wydobyć się z tego 
okropnego domu, a będę się za was modliła do końca ży- 
cia. 

Goby popatrzył na drżącą dziewczynę. Zobaczył krzy 
żyk w jej rękach į w jego upiornych oczach odbiła się li- 
tość, 

Z dołu dobiegł głos Dargota. Wołał lokaja początkowo 
groźnie, potem błagalnie, Świadomość, że wróg jest na do 
le, użyczyła Janith odwagi, Weszła do pokoju w nadziei, 
że tu może nie dosięgnie jej niebezpieczeństwo. Blada, z 
nieprzytcemnymi oczami, zwróciła się do niemowy. 

— Jeżeli nie macie córki, wspomnijcie na waszą mat- 
kę, Goby! 

Ku jej gwaftownemu przerażeniu znów potrząsnął gło 
wą, jakby chciał powiedzieć, że nie miał matki. 


—l co teraz? — szepnęła do siebie zamykając drzwi. 
Goby został w korytarzu. Ogromne białe łóżko z cztere- 
ma kolumienkami witało ją jak gdyby obleśnym spojrze- 
niem satyra. Kwiaty na stolikach, które gdy pierwszy raz 
weszła do pokoju, wydawały się świeżo zerwane, już opu- 
szczały korony, już zaczynały więdnąć. Naturalnie Janith 
pomyślała przede wszystkim o zabarykadowaniu drzwi. 
O! dziwo! klucz tkwił w zamku od środka. "To odkrycie 
więcej.ją wstrząsnęło, niż gdyby wcale klucza nie było. 
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Z TOWARZYSTWA KOOPERATYSTÓW. Fr. Dąbrowski, podzielił się z uczestnikami 

W ubiegłą sobtę, w sali Banku Spół-| zebrania doświadczeniami szkolnictwa spół 
dziełczego „Społem“ odbyło się pod prze- | dzielczego w Polsce. Doświadczenia te są 
wodnictwem prezesa inż. W. Wojewódzkie- | istotnie interesujące, bowiem istnienie szko 


Walne obrady Związku Lekarzy Państwa Polskiego 


zakończyty dwudniowy zjazd ogólnopolski w Łodzi 


-Dzień wczorajszy był drugim z kolei 
dniem obrad ogólnopolskiego zjazdu leka- 
rzy w Łodzi. Wypełniło go rozpoczęte v 
godzinie 14-ej walne zebranie Związku Le 
karzy Poństwa Polskiego w lokalu Polskiej 
YMCA, poprzedzone «roczystym nabożeń- 
stwem w kościele katećralnym. 

Na zebraniu tym Ministerstwo Opieki 
Społecznej i Województwo reprezentował 
dr. Salak, władze wojskowe — płk. Bara- 
nowski i ppłk. Michałowski, Zarząd Miej. 
ski w Łodzi naczelnik Wisławski. Obec- 
nym wśród nich był także naczelny lekarz 
Ubezpieczalni Społecznej p. Garduła. 

Zebranie zagaił órezes Związku Leka- 
rzy P. P. dr. Czarnecki po czym mowy po- 
witalne wygłosili: dr. Skusiewicz w imie- 
niu Polskiego Towarzystwa Społeczno - 
Lekarskiego, dr. Janik w imieniu Zarządu 
Okręgowego Związku Lekarzy w Łodzi, o- 
raz dr. Czaplicki w imieniu Oddziału Łódz- 
kiego. 


Na przewodniczącego zebrania wybra+ 
no prezesa Oddziału Kieleckiego dr. Bu- 
dzyńskiego oraz na asesorów dr. Sobań- 


Zakład Ucoezcieczeń Społecznych 
sprzeda z wolnej rek: następujące 
maszyny znajdujące się w fomor- 
skiej Fabryce daszyn Sp z 0.0. w 
Bydgoszczy, ul Gen Bema 19; 

1) Silnik wyrosu firmy Gebr, Körting A. 
G. nr, 13335 rok 1912 o mocy 150 KM, 
dwucylindrowy. leżący, obrotów około 
200, z jednym kołem zamachowym. jako 
pasowym. średnicy 3200 mm i przystaw- 
ką ze sprzęgłem Hillo i drugim kołem 
pasowym Średn cy 23500 mm 2 zbiorniki 
powietrzne do rozruchu i 1 butla do po» 
wietrza sprężonego okolo 60 atm do na- 
pędu 2 ch generatorów na prąd staty, 
budowy 3 & S jeden na 230 V 174 Amp 
40 Kw, 1289) obr/min, drugi 470 V, 245 

Amp. 115 Kw, 850 obr/min. 

Slmk budowy firmy Warszawska Wy- 

twórmia Parowozów z r. 1928 4-0 cylin= 

drowy. 4-0 taktowy, kompresorowy. typu 

4 A 35./500 mocy 360 PS. obrotów 

S33'min storący, sprzężony. wprost z ge" 

neratorem d & 5 ma prąd stały 440 V, 

470 Kw 

Maszyny możaa oglądać w powyższej fabry. 

ce w Bydgoszczy od godziny 8 — 15, gdzie 

należy również składaś oterty. 
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KOMUNIKAT. 
Związku Polskich Stowarzyszeń Śpiewa- 
czych į Muzycznych woj, łódzkiego, 


Zarząd Związku komunikuje o ukogsty 
tuowaniu się Zarządu jak następuje: pre- 
zes J. Wolczyński, I wiceprezes B, Mysz- 
kowski,„If wiceprezes Franciszek Feja; sť- 
kretarz K. Bełtowski, skarbnik A. Szmidt, 
dyrygent związkowy A. Pędzimąż, człon- 
kowie.zarządu E. Andrzejak, J. Kriiger, A. 
Jaskółkowski. Jednocześnie komunikuje się 
iż Towarzystwa Śpiewacze, które pragną 
wysłać delegatów na Zjazd Śpiewaczy do 
Wilna w czasie Zielonych Świątek, mogą 
zaopatrzyć się w karty uczestnictwa u se- 
kretarza K. Beitowskiego, ul. Fabryczna 


A 


skiego z Warszawy i dr. Czaplickiego z Ło 
zi. 
Nastepnie odbyły się obrady sprawo- 


go zebranie dyskusyjne członków Towarzy 


zdawcze za rok ubiegły prac Zarządu Głó- 
wnego, po czym wybory: uzupełniające do 
Zarządu Głównego Związku Lekarzy P. P. 


stwa. 
Prelegent, dyr. Gimnazjum  Spółdziel- 
czego im. R. Mielczarskiego w Warszawie 


Widomy znak spólnoty ideowej 


Młodzi spółdzielcy starszemu pokoleniu 


Wczoraj Międzyszkolny Komitet Spół- 
dzielni uczniowskich szkół średnich miasta 
Łodzi zorganizował poranek spółdzielczy 
pod hasłem „Młodzi spółdzielcy starszemu 
pokoleniu". 

Sala teatru Geyera została wypełniona 
członkami Powszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców z władzami tej Spółdzielni na czeie. 
Na twarzach wszystkich obecnych widać 
było wyraz radości, Nic w tym dziwnego. 

uodzież jest największym skarbem każde 
go narodu, jest jego dumą i nadzieją. Spół 
dziełczość także patrzy na młode pokole- 
nie jako na tych, którzy w przyszłości przej 
mą ster pracy spółdzielczej w swoje ręce, 
starając się ją jeszcze bardziej rozbudo- 
wać. Na poranek przybył opiekun Między- 
szkolnego Komitetu prof. Z, Lorentz. 


W kilka minut po godz. 11-ej zagaił po- 
ranek uczeń Konrad Bugajak, który powitał 
wszystkich obecnych w imieniu organiza- 
torów to jest Międzyszkołnego Komitetu 
Spółdzielni Uczniowskich, a następnie w re 
feracie przedstawił prace spółdzielni ucz- 
niowskich szkół średnich na terenie Łodzi, 
poświęcając najwięcej uwagi spółdzielni 
istniejącej już od 14 lat przy Miejskim Gim 
nazjum Męskim im. J- Piłsudskiego. Pracę 
tę można streścić w słowąch: młodzież z 
entuzjazmem odnosi się do pięknych idea- 
łów spółdzielczych i pragnie już na ławie 
szkolnej przysposobić się do przyszłego 
współudziału w budowie nowego życia, o- 
partego na zasadach spółdzielczych. 

W imieniu Rady Okręgowej Związku 
„Społem“ i Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Łódzi przemówił p. Marian Nicz 
man który podkreślił, że ruch spółdzielczy 
zdaje sobie sprawę z tego, iż realizacja 
wzniosłych ideałów zależy od ludzi. Im 
mniej w duszach ich będzie egoizmu tym 
prędzej i łatwiej hasła ruchu spółdzielcze- 
go będą mogły być przyoblekane w czyn. 
Dlatego też prawda zawarta w słowach Sta 
nisława Staszica — „Ażeby zmienić stosun 
ki ludzkie, trzeba zmienić treść dusz ludz- 
kich“ jest nie tylko przez spółdzielców ro- 
zumiana, ale i podejmowane są wysiłki d'a 
przekształcenia do głębi dusz tudzkich. Pra 
cę tę należy rozpocząć od młodego pokole- 
nia. Toteż spółdzielcy dorosłego pokolenia 
bacznie obserwują pracę spółdzielni ucz- 
miowskich. 

Drugą część programu wypełniły pro- 
dukcje artystyczne, w przygotowaniu spó! 
dzielni uczniowskich. Sala darżyła wykona 
wców oklaskami, zmuszając nieraz do bi- 


19 w cenie po 50 gr. za sztukę do dnia 25 sowania, 


mają br. Koszt przejazdu w obie strony wy 
niesie około 23 zł. 50 gr. Wyjazd gremia'- 
ny ze stacji Łódź - Kaliska w sobotę 27-go 
o godz. 6,05 rano, lub też można indywidu- 
alnie na wszystkie pociągi. Zarząd Związ- 
ku przypomina Chórom o uchwale fundu- 
szu sztandarowego, ponieważ sztandar 
związkowy jest już zamówiony i w niedale 
kiej przyszłości nastąpi poświęcenie. Upra 
szamy Chóry pragnące przyjść z pomocą 
Internatowi nad ociemniałymi, który dzię- 
ki staraniu Rodziny Radiowej będzie wy- 
budowany, celem przysporzenia funduszów 
urządza dnia 24 czerwcą br. „Sobótki w 
parku Helenów, aby zgłosiły swój udział 
wykonując kilka utworów. Zgłoszenia kie- 
rować należy na ręce sekretarza do dnia 
10 czerwca br. 

W myśl uchwały Kapituły Zjednoczenia 
Polskich Związków Śpiewaczych w Warsza 
wie za zasługi położone na niwie pieśniar- 
stwa polskiego odznaczeni zostali członko- 
wie naszego związku. Odznaczenie II stop- 
nią otrzymali: ks. kanonik St. Masłowska, 
Zygmunt Łuczkowski, Teodor Jóźwiak 1 
Hieronim Penczak; III stopnia Alojzy Sto- 
kowski, Skowronówna Władysława, Józef 
Krawczyk, Eugeniusz Oziemski, Kazimierz 
Tygielski. 


Na zakończenie zabrał głos inż, Wacław 
Wojewódzki, który podkreślił, że w ruchu 
spółdzielczym jednoczą się hidzie bez wzglę 
du na przekonania polityczne, co jest wspa 
niałym sukcesem ideologii spółdzielczej. Je 


Bozorcy i służba domowa 


ZEZESZORMA 


ofiarowała armii 


Miły peranek artystyczny 


dnoczy także ruch spółdzielczy ludzi od naj 
młodszego pokolenia aż do najstarszego. 
Następnie złożył młodzieży serdeczne po- 
dziękowanie. 

Całość poranku pozostawiła jak najle= 
psze wrażenie. Na podkreślenie zasługuje 
to, że młodzież z przyjętego na siebie zada 
nia wywiązała się znakomicie, a część wo- 
kalno - muzyczna była na dobrym pozio- 
mie, 

W organizacji poranku brały udział spół 


WYSCIG 


dzielnie uczniowskie następujących zakła- 
dów naukowych w Łodzi: Państwowej 
Szkoły Przemysłowo - Handlowej Żeńskiej 
Państwowej Szkoły Przemysłowej Żeńskiej, 
Państwowego Gimnazjum im. G. Narutowi 
cza, Prywatnego Gimnazjum Żeńskiego p. 
Adeli Skrzypkowskiej, Prywatnego Gimn. 
żeńskiego im. M. Konopnickiej i Miejskie- 
go Gimnazjum Męskiego im. J. Piłsudskie- 
go. 


I KONNE 


Rezultaty z dnia 21 maja (dzień ostatni) 


Gonitwa I. Nagr. 700 zł. dla 4 1.1 st. 


Gonitwa V. Nagr. 3,000 Handicap dla 


Dyst. 1,600 mtr. I. Omen, og, W. Filipowi} 3 1. Dyst, 1600 mtr. I, Sahara, kl. K. iS, 


cza (chł, Reiff) O. Elba, kl. K. Wodzińskie 
go (chł. Wojtas) zdystansowana, Tot. 6 zł. 
Czas: 1 m. 52 s. Wygrane dowolnie. 

Gonitwa II. Nagr. 1,500 zł. Przeszkody 
Dyst. 4,200 mtr, I. Ottawa, kl. T. Rybickie- 
go (j. Błaszczyk) 2. Largo II, og, F. Wójci 
ka (ż. Dylik upadł) Jeździec Głowacki do- 
siadł og. Largo II i gonitwę ukończył. Czas 
7 min. 15 s. Wygrane dowolnie, Tot. 17 zł. 

Gonitwa III. Nagr. 1,500 zł. dla 4 1 i st. 
Płoty. Dyst. 3,200 mtr, I. Tęczyn, og. M. 
Jackowskiej (j. Błaszczyk) 2. Royal Fox, 
og. B. Olejniczaka (j, Głowacki) 3, Jenny 
kl. T. Rybickiego (ż. Gajewski) Czas: 4 m, 
1 s. Wygrane b. łatwo o 8 dł. Tot. 19,50. 
Porządkowy 46 zł. 

Gonitwa IV. Nagr. 1,000 zł. dla 3 I. 
Dyst. 2,100 mtr. I. Saratoga, kl. K. i S. En- 
derów (ż. Jagodziński) 2. Chwat, og. M. 
Stokowskiej (ż. Csapler) 3. Sumak, og. J. 
$zułginowej (j. Molenda) 4. Honeg, og. A. 
Mieczkowskiego (ż. Kobitowicz) Czas: 2 
m. 29 s. Wygrane wysyłamy. Tot. zw, 18 
zł. fr, 10 i 10 zł, Porządkowy 157 zł. 


BÓLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
podagryczne najwięcej dokuczaja na zmianę 
DOKOGY. w czasię zimna słoty i "niepogody: 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
i stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 
przy najmniejszym nawet nacisku stają Się 
bolesne. Chodzenie a naweż poruszanie sie 
bywa utrudnione, Cierpienia te powstają 
wskutek nagromadzenia się w ustroju kwa- 
su moczowęgo i yeap nie będa racjonalnie 
zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
na stałe przykują do łóżka. 

W takich w padkach stosuje sie wewnętrz 
ny lek „UREM SAN“ — Gąseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz 2 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem. podaprą 
amicą nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN — Gaseckiego do nabycia 
w aptekach . 


r 


w „Wracy” 


sprzęt wojskowy 


w dniu poświęcenia swego sztandaru 


W dniu wczorajszym w związku z uro- 


Po odegraniu Hymnu Narodowego oraz 


czystością poświęcenia sztandaru odbyło|,Pierwszej Brygady“ w krótkich słowach 


się w południe przed kościołem Motki Bos 
kiej Zwycięskiej uroczyste wręczenie sprzę 
tu wojennego Armii Polskiej ufundowańe- 
go przez Polski Związek Zawodowy Dozor 
ców i Służby Domowej „Praca w Łodzi, 

Przed wręczeniem: przedstawicielom 
łódzkiego pułku piechoty pięciu karabinów 
wraz z ładownicami i hełmami, wygłosił 
krótkie przemówienie p. Tadeusz Wajdner, 
w którym stwierdził w imieniu związku, że 
wszyscy jego członkowie są zawsze gotowi 
do ponoszenia jak największych ofiar dla 
Państwa. Przemówienie swę zakończył 0- 
krzykiem na cześć armii. 


i r O": ZZWBÓŃCY cE 


Na ulicach dzisiejszej Pragi 


PRAGA, w maju. 


Ulice dzisiejszej Pragi szczególnie w po- 
rze nocnej są dowodem, iż mimo bardzo in- 
tensywnej z jednej strony akcji Gestapo, a 
z drugiej strony mimo wszystkich pozorów 
stosowanyca przez władze okupanckie, aby 
dać wyraz przyjacielskim stosunkom Z 
Czechami — opór rośnie. Coraz więcej wi- 
dzi się Czechów, noszących w klapach sur- 
dutu wstążeczki o barwach narodowych. 
Pora wiosenna, bogata w kwiaty — umożli- 
wia masowe składanie bukieciców nie tyl- 
ko na Grobie Nieznanego Żołnierza, ale i 
przy pomniku Hussa oraz innych bohate- 
rów narodowych, a nawet na odległym 
cmentarzu, gdzie spoczywają współcześni 
wybitni Czesi. 

Rośnie też zaciętość — niema na razie, 


ale nienawistna. Gdy Gestapo zabićrą da 
więzień aresztowanych, kobiety płaczą. 
Aresztowani otwarcie wzywają do opano- 
wania nerwów, gdyż „prawda zwycięży” 
(są to słowa z herbu Czechosłowacji). 

Na ulicy grupa ludzi obok motocykla 
wojskowego, który się zepsuł. Sierżant 
i szuka defektu maszyny. Młody akademik 
mówi: „gdybyś tu nie przyszedł — nie po- 
psuł by ci się motor“, Sierżant uśmiecna 
się, potrząsa głową i mówi po niemiecku 
cicho „ja, ja“ (tak, tak), 


Przed gmachem poczty głównej samo- 
chód ciężarowy, z którego wyładowują ro- 
botnicy paczki z napisem „Vorsicht — 
Glass“ (ostrożnie! szkło). Obok samochodu 
ubrany jak z igły oficer pilnuje osobiście 


podziękował za dar przedstawiciel pułku 
piechoty. 

W godzinach popołudniowych na tere-: 
nie siedziby Zw. „Praca“ odbył się akt wbi] 
jania gwoździ pamiątkowych w drzewce 
sztandaru. i 


EE 


Wybitni chirurgowie stwierczeją, że przed 
i po operacji stosowali u pacjentów naturalną 
wodę gorzką „Franciszka Józefa" z najlep- 
szym wynikiem, 


słychać brzęk szkła (są to wywożone zna- 
ne czeskie wyroby szklane). Oficer wpada 
w pasję, krzyczy, złości się, rzucając obelgi 
po niemiecku. Robotnicy ani drgnęli. Sto- 


Enderów (ż Jagodziński) 2. Pałanka, kl. 
A. Mieczkowskiego (chł. Wojtas) 3. Orion 
og. M. Stokowskiej (ż. Csaplar) 4. Toast 
og. F. Wężyk (ż. Matuszewski) 5. Balada 
III, kl, M. Bronikowskiej (chł. Szablewski) 
Czas: 1 m. 47 s. Wygrane pewnie o 1 dł. 
Tot. zw. 10 zł. fr. 7 i 9,50. Porządkowy 57 
złotych. 

Gonitwa VI. Nagr. 900 zł. dla 4 1. I st. 
Dyst. 1,300 mtr. I Mimoza, kl. M. Stokow- 
skiej (ż. Csaplar) 2, Pyszna, kl. I. G. ks. 
Nauruza (j. Molenda) 3. Ogaden, og. L. 
Bukowieckiego (chł. Wojtas) 4. Katorżnik 
og. T. Grabowskiej (ż. Kusznieruk) 5. Ru 
sałka, kl. K. i S. Enderów (ż. Jagodziński) 
6. Turcja, kl, M, Gawłowiczowej (ż. Kobi- 
towicz) Czas; 1 m. 24 i pół s. Wygrane 
pewnie o 1 i pół dł. Tot. zw. 69 zł. fr. 18,50 
i 8,50. Porządkowy 246 zł, Wycofane: Jen- 
ny i Erytrea. 


Gonitwa VII. Nagr. 900 zł. dla 3 |, Dyst 
1600 mtr. 1. Oppeln, og. st. „Podhalanka* 
(ż. Csaplar) 2. Łobuz, og. J. Litewskiego i 
Mikke (ż. Kobitowicz) 3. Eliminator, og. 
K. Wodzińskiego (ż. Lipowicz) 4. Funkia, 
kl. A, hr. Rostworowskiego (ż. Jagodziń- 
ski) 5. Grodna, kl. K. Ziełeniewskiego (ż. 
Nowicki) 6. Kcral II, og. J. Boryckiego (j; 
Molenda) 7. Szmeszer, og. A. Mieczkow- 
skiego (chł. Szablewski) Czas: I m. 48 i 
pół s. Wygrane pewnie o 2 i pół d. Tot. zw. 
29 zł. fr 9, 12i 10 zł. Porządkowy 545 zł. 
Wycofana Saragossa. 


Gonitwa VIII, Nagr. 800 zł. dla31. 
Dyst. 2,100 mtr, I. Pride, kl. F. Wójcika (ż. 
Kobitowicz) 2. Akbar, og. st. „Wierzbno“ 
(ż. jednaszewski) 3. Padwana, kl. S 
Szwarcsztajna, (ż. Nowicki) 4. Sorbert, og. 
T. Rybickiego (ż. Jagodziński) 5. Makart, 
og. A. Mieczkowskiego (ż. Matuszewski) 
6. Eleonora, kl. K. Wodzińskiego (chł. Woj 
tas) 7. Rabka, kl. B. Olejniczaka (ż. Kusz 
nieruk) Czas: 2 m. 26 s. Wygrane pewnie 
o 3 dł. Tot. zw. 22,50 fr. 9,50 7 i 16 zł. Po 
rządkowy 249 zł, Wycofany Dworzanin i 
Mag III. 


Ewentualne wypłaty: 

Gonitwa I. Elba 14 zł. 

II Largo II— 5,50 

N HI Royal Fox 6,50 Jenny 30 zi 

55 IV Sumak 12,50. Honey 20,50 
Chwat 21 zł. 

V Orion 24 zł. Toast 28 zł. Pa 
łanka 29 zł. Balada II 58 zł 

VI Rusałka 17,50, Ogaden 18 
zł Pyszna 21 zł. Turcja 
32 zł. Katorżnik 39 zł, 

VII -Funkia 14 zł. Eliminator 
29, 50, Grodna 32 zł. Ko- 
ral II 37 zł. Łobuz 49 zł. 
Szmeszer 75 zł. 

VIII Sorbet 16 zł. Akbar 17,50 
Makart 44 zł, Padwana 47 
zł. Eleonora 69,50, Rabka 
127 złotych. 


»» 
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Mówi się już głośno: „Patrzcie! w jakich 
złych mundurach chodzą żołnierze, wszy- 
stko na wyrost, wszystko się rozłazi. W do- 
brze skrojonych i z dobrego materiału mun 


ja niemi, mimo iż dobrze rozumieją po nie- | durach paradują tylko szturmowcy i oddzia 


miecku. Publiczność śmieje się. Nadchodzi 
policjant — i ten dopiero pośredniczy mię- 
dzy oficerami a robotnikami by ci ukończyli 
pracę. 

Szturmowiec pyta się w tramwaju kon- 
duktora, gdzie ma wysiąść. Konduktor od- 
powiada — „Nie rozumiem”. Z pasażerów 
nikt nie udziela informacyj. Dopiero, sto- 
jący na platformie Niemiec informuje pyta- 
jacego. 

Maszeruje oddział wojska. Jakaś kobie- 
ta spluwa. Podchodzi do niej obok stoją- 
cy Czech i mówi po niemiecku „Oni nie win 
ni — kazali im, to przyszli — żołnierz wy- 
pełnia rozkaz — to przecież nie S. A. czy 
S. S.“. Żołnierze, słysząc te słowa śmieją 


wyładunku. Nagle jedna z paczek upada, się. 


ły specjalne. „W takich mundurach długo 
nie wytrzymają!”. „ich samochody pancer- 
ne, czołgi — to blaszka, wszystko to, gdy 
jedzie to trzeszczy i wprost dzwoni — to 
nie to, co myśmy mieli — to nie nasza stal, 
czy też masywna blacha". 

Niemcy to słuchają i też milczą. Mają 
rozkaz nie drażnić į nie prowokować. Żoł- 
mierz niemiecki ślepo słucha. Lecz słucha 
też i... Gestapo. Ci panowie nie są tak 
pobłażliwi. Zresztą ten rozkaz ich nie obo 
wiązuj”. Stąd częste „spacery”* do prze- 
słucnań, aresztów, obozów  koncentracyj- 
nych. Lecz tylko nocą i po cichu, pojedyń 
czo. ) | 
Ulicą czeska na tym się poznała i już 
reaguje! (e-d) 


ły spółdziełczej w Polsce, datuje się jêsz- 
cze od r. 1922, a więc już od dość dawna. 

W latach ostatnich sieć szkół spółdziel 
czych w Polsce Się zwiększa, a w szczegól- 
ności coraz więcej powstaje jednorucznyca 
szkół przysposobienia spółdzielczegy), któ- 
re w naszych warunkach są najbardziej po 
żądane. Władze szkolne także doszły do 
wniosku, że konieczne jest istnienie, jako 
oddzielnego typu, szkolnictwa spółdzielcze- 
go. 
Nad prelekcją przeprowadzono ożywia 
ną dyskusję. 


E 
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Ś p Julia Józewsii 

W sobotę, dnia 20 maja r. b. zmarła w 

Łodzi ś. p. z Bolewskich Julia Józewska, żo 
na wojewody łódzkiego, Henryka józew- 
, skiego. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w po: 
„iedziaełk 22 maja o godz. 10 min. 80 ra- 
no z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 
272-a do katedry świętego Stanisława Ko- 
stki, gdzie o godzinie 11 odprawione zosta- 
nie uroczyste nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy Ś. p. Zmarłej. Pogrzeb odbędzie 
się w Warszawie, 


Z ŻYCIA PIOTRKOWA. 

Staraniem. Towarzystwa Przeciwgruźli 
czego w Piotrkowie przy wydatnej pemocy 
finansowej Ubezpieczalni Społecznej uru- 
chomione zostanie w r. b. w Zaciszu pod 
Piotrkowem, suchej i lesistej miejscowości, 
sanatorium dla chorych na grużlicę. Do sa 
natorfum w roku bież. wysłanych zostanie 
70 osób przeważnie ze świata pracy. 

Na utrzymanie tej piacówki Ubezpiecza! 
nia Społeczna w Piotrkowie przeznaczyła 
w roku bież ponad 20 tys. zł. 

— Towarzystwo Kredytowe Miej 
Piotrkowie złożyło na budowę g 
woj. łódzkiego im., wicepremiera- Kwial- 
kowskiego zł. 5.000.— 

— Fundiisz Pracy przyznał dotychczas 
dla Piotrkowa ponad 300 tys. zł. ma zalru- 
dnienie bezrobotnych przy robotach 
blicznych w Piotrkowie. Z kredytów fych 
przeprowadzane są przede wszystkim ro- 
boty około budowy, naprawy i regulacji u- 
lic, 

Dzięki uzyskanym kredyfom na robo- 
tach sezonowych zatrudniono doiyciicz 
450 bezrobotnych, W miarę rozwóju prac 
iczba zatrudnionych będzie syctemat; 
nie wzrastać. 


G EEMIEMEDNZZZYTEN DI mail. 4 
P. B. PP. 


„ORBIS 


ŁÓDŹ. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 2066-50. 
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OSTATNIE WYSTĘPY I. EICHLERÓWNY W TE. 
ATRZE MIEJSKIM. 

Mimo rekordowego sukcesu jaki zdobyła Ironu 
Eichlerówna w Teatrze Miejskim, występy jej do- 
hiegają już końca. Świetna ariystka ta wystąpi jesz- 
cze tylko dziś w poniedziałek i we wtorek o godz. 
8.30 w. kreując tyłułową rolę w wybornej eztuce 

!W. Sardou „Madame Sans Gene“. 
Abonamenty nie ważne, 


ŻYŁA 


sł 
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Dziś w kinaclu 
CASINO: — Gibraltar. 
CAPITOL: — „Żona telka“, 
CORSO; — I. Nębezpieczna granica. 

Ii Pani i Covboy', 

EUROPA: — Cytadela. 
GRAND KINO: — U kresu drogi... 
IKAR — Lokaj jaśnie pani. 
IRA: — I. „Znachor'”, II. „Wacuś', 
METRO -- „Batalia Nieustraszonych". 
OŚWIATOWY: — I. Pościg; II. Zauie: 
mi, 
OAZA: — „Kobieta, którą kocham". 
PALACE: — Kłopoty malej pani. 
PRZEDWIOŚNIE: — Dr, Murek, 
PALLADIUM: — Wyrok życia. 
RIALTO: — Gunga Din. 
RAKIETA: — Biały Murzyn. 
STYLOWY:— „Paryżanka . 
SŁOŃCE: — I. Poście; Il. Zaufaj mi. 
TON: — Powrót o świcie. 

| URANIA; — „Bitwa nad Marna". 

| ZACHĘTA: — 1, Każdemu wolno 


I chąć; H, Królowe przedmieścia. 
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W mistrzostwach ligi same niespodzianki 


Ruch — Union Touring 12:1 
kozord Wilimowskiego 


Każda niedziela w rozgrywkach ligo- 
wych przynosi nowe sensacje. Tym razem 


wszystkie wyniki były niespodzianką. AKS || 


w Poznaniu z Wartą, Wisła nierozstrzygnę- 
ła meczu z Garbarnią, wreszcie Ruch w re- 
kordowym stosunku rozgromił Union Tou- 
ring, 

Wynik meczu Ruch — U. T. jest rzeczy 
wiście rekordem nie często, w mistrzo- 
stwach Ligi spotykanych. Jal dotąd jest 
to obok wygranej Wisły z Toruńskim K. 5. 
wstosunku 15:0 drugi wynik tak wysoki, 
W zawodach z Unionem Wilimowski strze- 
lit dziesięć (!) bramek, ustanawiając przy 
tym niesamowity rekord, którym w Polsce 
nikt się nie może poszczycić. Dotychczas 
najwięcej bramek w jednym meczu strzelił 
Reyman (Wisła) i Jung (Warszawianka), 
którzy jednak zdobyli tylko po sześć goli. 

Precyzyjny atak Ruchu obnażył wszy- 
stkie słabe strony defenzywy drużyny łódz- 
kiej, która to defenzywa jest najsłabszą li- 
nią tego zespołu. 

Niżej podajemy szczegóły wczorajszych 
zawodów ligowych. 

3 


w stolicy wygrał z Warszawianką, F 


* * 


WARSZAWA, l 
AK.S. — WARSZAWIANKA 4:0 (0:0). 

Zawody stały na niezbyt wysokim po- 
ziomie. W pierwszej połowie Warszawian 
ka miała niewielką przewagę nad przeciw- 
nikiem, nie umiała tego wyzyskać. Po przer 
wie AKS opanował boisko i nie oddał ini- 
cjatywy do końca meczu. W ostatnich mi- 
nutach Warszawianka usiłowała dojść do 
głosi, ale bezskutecznie, W drużynie war- 
szawskiej zawiodła przede wszystkim po- 
moc ij środkowa trójka ataku. Doskonale na 
tomiast grał Rudnicki, który uchronił War- 
szawiankę od wyższej cyfrowo porażki. 

U zwycięzców najlepsze było trio obron 
ne; Mrugała — Kinowski — Stolarczyk. 
Atak dobrze dysponowany strzałowo prze- 
prowadzał liczne i skuteczne akcje. 

Prowadzenie zdobył w szóstej minucie 
Wostal, W szesnastej minucie po kornerze 
strzał Pochopina dobił Sochan,który nie- 
szczęśliwie skierował piłkę do własnej bram 
ki. W 29-ej min. Piątek podwyższył wynik 
do 3:0. Wynik dnia ustalił Pochopin w 43 
min, 

Sędziował p. Kuchar. Widzów 3 tysią- 
ce 
KATOWICE. 

RUCH — UNION-TOURING 12:1 (3:0). 

Union-Touring ani przez chwilę nie był 
godnym przeciwnikem dla Ruchu i poza am 
bicją nie wniósł do gry żadnych innych wa 
wj: i przedstawiał się jako b. słaby ze- 
spół. 

Gra sprawiała wrażenie treningu na jed 
ną bramkę i stała pod znakiem zdecydowa- 
nej przewagi Ruchu, u którego pięknie za- 
grał atak, a przede wszystkim Wilimowski 
i Peterek, którzy podzielili się łupem bram- 
kowym. Wiłimowski zdobył dziesięć bra- 
mek, a Peterek dwie. Dla pokonanych jedy 
nego gola zdobył Świętosławski z rzutu kar 
nego. 

Publiczności 2.000. Sędziował p. Rut- 
kowski, 


KRAKÓW. 

WISŁA — GANBARNIA 1:1 (1:ł). 

Wynik krzywdzi Garbarnię, która za- 
służyła na zwycięstwo. Wisła miała słaby 
dzień. Zawiodła w drużynie przede wszy- 
stkim linia ataku. 

W pierwszej połowie Garbarnia silnie 
przeważała. Prowądzenie uzyskał jednak 
i 


w Warszawie rozegrane zostało w ramach 
meczu o Puchar Davisa Polska — Niemcy 


! Filek II-gi dla Wisły pięknym 

poprzeczkę. Wyrównanie zdo 
„.j min. rezerwowy lewoskrzydło 
wy «-sbarni Skrzyński z podania Wróbla. 
Po przerwie Wisła 
atak jej grał bez zapału. 

Sędziował p. Walczak. Widzów oko- 
ło 4.000. 


POZNAŃ. 
POGOŃ — WARTA 1:0 (1:0). 
Decydującą bramkę strzelił w 33 min. 
Zimmer. Warta w pierwszej części gry mia 


ła lekką przewagę. Po zmianie stron jed- 
nak nieudolny atak nie umiał wyzyskać żad 
nej dogodnej sytuacji podbramkowej. 

W drużynie gości wyróżnił się Albański 


wyrównała grę, lecz| w bramce, któremu Pogoń ma do zawdzię- 


czenia swój sukces, odniesiony w Poznaniu. 
Zawody zgromadziły 6.000 ludzi, Sędzio 
wał p. Linke, 
* 
Po niedzielnych rozgrywkach nastąpiły 
pewne przesunięcia jedynie na środkowych 
pozycjach w tabeli ligowej. Na pierwszym 
miejscu znajduje się wciąż Ruch przed Wi- 


słą, Pogoń poprawiła swą pozycję, wysu- 
wając się na trzecie miejsce. 


gier pkt. st. br. 
1) Ruch 8  12:4 27:10 
2) Wisłą 7. 10:4 17:12 
3) Pogoń 7 9:5 16:13 
4) Warta 7 8:6 19:10 
5) Cracovia 7 8:6 10:16 
6) A. K. S. 7 Tet EE: 
7) Garbarnia 8 7:9 14:20 
8) Warszawianka 6 4:8 11:17 
9) Union Touring 7 3:11 9:32 
10) Polonia 6 2:10 8:16 


Niemcy prowadzą 2:1 


w meczu tenisowym o puchar Davisa 
Para polska przegrała w czterech setach 


W niedzielę na korcie centralnym Legu 


spotkanie w grze podwójnej pomiędzy pa- 
rami: Baworowski - Hebda i Henkel - Me 
taxa. Zwyciężyła para niemiecka w 4-ch 
setach 5:7, 6:4, 6:2, 6:2. 


Porażka pary polskiej przewidywana 
już przed spotkaniem, nastąpiła po dość 
słabym oporze, Para Baworowski - Hebda 
w pierwszym secie i połowie drugiego wal- 
czyła doskonale į nie ustępowała zupełnie 
Niemcom, ale w miarę trwania meczu Niem 
cy grają coraz lepiej, Polacy natomiast co- 


raz gorzej, Para niemiecka była świetnie js 


zgrana j doskonale się rozumiała i stale a- 
takowała słabszego z Polaków, stosując na 
przemian to grę przy siatce, to znów ataku 
jąc długimi piłkami, Polacy mieli dużo do- 
brych zagrań, ale na ogół ich akcje nie by 


ły powiązane i znać było w ich grze brak |: 


jakiejś konkretnej akcji taktycznej, 

W pierwszym secie Polacy grali naj- 
lepiej, Po wygraniu pierwszego gema prze- 
grywają drugiego, ale zdobywają trzy dal- 
sze i prowadzą 4:1. Niemcy poprawiają na 
4:4 ale Polacy mają ostatnie słowo w tym 
pojedynku i seta wygrywają 7:6, 

W drugim secie Polacy prowadzą dwu 
krotnie 1:0 i 2:1, Niemcy przełamują je- 
dnak serwis pary polskiej i od tej chwili 
nie oddają już prowadzenia j seta wygrywa 
ją 6:4. 

Następne dwa sety zakończyły się iden 
tycznym wynikiem 6:2 dla Niemców. Para 
niemiecka grała doskonale i nieustannie by 
ła w natarciu Polacy natomiast nie potrafi 
li nawet zorganizować skutecznej obrony. 


W parze niemieckiej najlepszym był|obozu, rozpalaniem ognisk i sygnalizacją. 


W parze polskiej obaj zawodnicy mieli 
lepsze i słabsze okresy, toteż trudno któ- 
regoś z nich wyróżnić. 

W poniedziałek odbędą się ostatnie dwa 


singłe: Menzel — Tłoczyński i Henkel — 
Baworowski. 

Początek o godz. 14,80. 

Po drugim dniu prowadzą Niemcy 2:1. 


ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY LITEWSKICH 
W BRZEŚCIU. 


W Brześciit nad Bugiem mistrz piłkar= 


ski Litwy LGSF (Kowno) pokonał w meczu - 


towarzyskim reprezentację Brześcia w sto- 
sunku 7:1 (4:1). Na meczu było obecnych 
5 tysięcy widzów. 


WIMA — PIOTRKOWSKI KLUB TENI- 
SOWY. 


W niedzielę odbył się w Łodzi na kor- 
tach Wimy pierwszy mecz tenisowy o dru- 
żynowe mistrzostwo Łodzi. Przeciwnikiem 
Wimy była drużyna Piotrkowskiego Klubu 


Tenisowego, która została łatwo pokonana `“ 


w stosunku 8:0. 


Podajemy wyniki poszczególnych gier: 
gra juniorów: Musiał — Rogaczewski 6:3, 
1:616:3. Gra pań: Ullrichsowa — Bykow 
ski 6:3, 6:0. Gra mieszana: 
Skonecki — Bykowska, Załucki 6:0, 6:3, 
Gra pojedyńcza panów: Skonecki — Hel- 
wig 6:1, 6:2, Skonecki — Pfeiffer 2:6, 7:5 i 
6:3, Banasiak — Helwig 6:2, 6:2 i Bana- 
siak — Pfeiffer 6:2, 6:3. Gra podwójna: 
Banasiak, Skonecki — Załucki, Bykowski 
6:0, 7:4. 


W następnej rundzie Wima spotka się 
ze zwycięzcą meczu Union Touring — Ma- 
kabi. 


Rewia w. £ i p. w. na siadionie Ł.K.S-u 


Doroczne >5więeto Sportu w Łodzi 


Na stadionie ŁKS odbyło się doroczne 
święto WF i PW, które zgromadziło ponad 
cztery tysiące publiczności. 

ałkowity dochód z imprezy przezna- 
Ẹzono na Fundusz Obrony Narodowej. 
Święto Sportu miało zgodnie z tradycją 
charakter uroczysty. W loży reprezentacyj- 
nej zasiedli przedstawiciele władz z gene- 
rałem Thommee, gen. Dindorf - Ankowi- 
czem, ppłk, Kurkiem i prezydentem M 


Janem Kwapińskim na czele. 

Po symbolicznym wciągnięciu flagi na 
maszt, oraz po iodśpiewamu przez wszyst: 
kich uczestników i publiczność Hymnu Na 
rodowego odbyła się tlefilada, pokazy i po 
pisy. 

Defilada niemal wszystkich klubów łódz 
kich Związków sportowych, hufców P. W. 
i harcerstwa wypadła wspaniale Trwała ona 
ponad pół godziny. 

Publiczność gromkimi brawami nagra- 


:dzała maszerujących sprężystym krokiem 


sportowców, 

Bezpośrednio po defiladzie nastąpiły 
pokazy. Liczna grupa szermierzy zademon- 
strowała etapy swych treningów od zapraj 
wy aż do walki. | 

Drużyny harcerskie z powodzeniem po 
pisywały się rozbijaniem i likwidowaniem 


Henkel. Metaxa zaprezentował się raczej | Barwnie wypadły grupowe ćwiczenia P. W.| 


słabo. 


K. i tańce regionalne tegoż przysposobie-| 


Porażki Kusocińskiego i Noji 


w zawodach |. atietyczaych w ..atow cach 


Zakończyły się w Katowicach między- 
narodowe zawody lekkaatletyczne, które 
zgromadziły elitę polskich lekkoatletów z 
Kusocińskim, Nojim, Soldanem, Gassow- 
skim, Staniszewskim i Gierutą oraz zawo- 
dników węgierskich. 

Impreza niedzielna, która się odbywała 
w niezbyt korzystnych warunkach atmo- 
sferycznych, przyniosła szereg sensacyj. 

W skoku o tyczce Marończyk niespo- 
dziewanie przekroczył 4,10 mtr. osiągając 
w ten sposób najlepszy obecnie wynik w 
Europie. 

W biegu na 2.000 mtr. Staniszewski dzię 


Ślązak Karwowski wygrał 


Centralny Bieg Marodowy 


Na starcie centralnego Biegu Narodo- 
Wegu w Warszawie stanęło 171 zawodni- 
ków, v yeliminowanych poprzednio w okrę- 
gowycu biegach na terenie całej Polski. 
Mimo, że zabrakło na starcie najlepszych 
polskich zawodników w osobach Kusociń- 
skiego, Nojiego, Soldana i Hermana, bieg 
lupełnie nie stracił na wartości propagan- 
fowej, Licznie zebrana publiczność na 
falej trasie, żywo interesowała się przebie- 
giem walki. 
| Po kilometrze na pierwsze miejsce wy- 
szedł Konstanty Karwowski z Kolejowego 
P, W. w Katowicach, który nie oddał już 
prowadzenia do końca biegu. 

Za plecami zwycięzcy rozegrała się wal 
ta o drugie miejsce. Na 400 m. przed me- 
łą wydostał się na czoło Ślązak Gwóźdź i 
kfektownym finiszem wysunął się na dru- 
gie miejsce przed pomorzaninem Wasilew- 


skim i Iwowianinem Borusem. Na piątym 
miejscu uplasował się faworyt biegu Flis. 
Zwycięstwo Karwowskiego było niespo 
dzianką jedynie dla szerszych warstw pt- 
bliczności. Natomiast dla „wtajemniczo- 
nyca* bylo tylko potwierdzeniem doskona- 
łej formy Śląska, wykazanej już na trenin- 
gach pod okiem Petkiewicza. 
Techniczne wyniki Biegu 
przedstawiają się następująco: 
1) Karwowski (Śląsk) w czasie 19:57,8. 
Dystans wynosi ok. 7.000 mtr, 2) Gwóźdź 
(Śląsk) 20:11,8, 3) Wasilewski (Byd- 
goszcz) 20:11.8, 4) Borus (Lwów) 20:13,4 
5) Flis (Lublin) 20:14,4, 6) Kuzaj (Kra- 
ków), 7 Płotkowiak (Poznań), 8) Stokło- 
siński (Katowice), 9) Myszkowski (Łódź). 
W klasyfikacji zespołowej I miejsce za- 
jął okręg śląski, 2) Kraków, 3) Gdynia, 4) 
Poznań, 5) Lublin, 6) Toruń. 


Narodowego 


ki swojej taktyce zdołał pokonać znajdują 
cego się obęciie w świetnej formie Kuso- 
cińskiego. Przez cały czas biegu Staniszew 
ski trzymał się na drugiej pozycji — dopie- 
ro na ostatnim okrążeniu przed metą Sta- 
niszewski niinął Kusocińskiego, zwiększył 
gwałtownie tempo i wspaniałym  finiszem 
rozstrzygnął bieg na swoją korzyść. Stani- 
szewski uzyskał wspaniały czas 5:82,8, któ | 
ry to wynik jest tylko o 0,4 sek, gorszy od; 
rekordu Polski i Kusocińskiego. Czas Kuso- 
cińskiego wynosił 5:34 sek. Trzecim był 
Węgier Kathonyi, EN 

Soldan pokonał zarówno Nojego, jak i 
Węgra Csapalara. Bieg prowadził Noji. Na 
ostatnim okrążeniu Węgier podejmuje atak, 
usiłując wydostać się na czoło, ale Noji 1 
Soldan odparli atak, przy czym Soldan mi 
nął Nojego. Na finiszu Soldan wyprzedził 
Nojego i pierwszy przerwał taśmę w cza- 
sie 15:17,7. Noji zajął drugie miejsce W 
czasie 15:18,6. Węgier Csapłar — trzecie. 

W biegu na 400 mtr. Węgier Vadas zre 
wanżował się Gąssowskiemu, zajmując pier 
wsze miejsce w stosunkowo słabym czasie 
52,5, podczas gdy Gąssowski uzyskał czas 
52,7. i 
W dysku sensacją była porażka Gierut 
ty z Praskim z katowickiego Strzelca. Pras 
ki uzyskał wynik 43,81 mtr. podczas gdy 
Gierutto osiągnął 48,22. i 

Na 100 mtr. Węgier Gyenes zajął pierw 
sze miejsce w czasie 10,9 przed Danowskim 
11,1 i Duneckim 11,8. 

110 mtr przez płotki wygrał Gierutto w 
czasie 16,1 przed Wożźniczką (Chorzów) 
16,8. 

Rzut kulą wygrał Gierutto 14,78, Pras- 
ki osiągnął 14,77. 


nia kobiet w strojach ludowych. 

Najwięcej jednak braw posypało się przy 
efektownych popisach gimnastyków T. G. 
Sokół. Początkowo ćwiczyli wszyscy Soko 
li i Sokołice przy przygrywce orkiestry, po 
tym odbyty się ćwiczenia wolne na drążku 
i piramidy. 

Prawdziwą sensacją były jednak poka- 
zy LOPP. Na boisko podały bomby zapa- 
lające, dymne i łzawiące. Te ostatnie dały 
się publiczności we znaki, bowiem wiatr 
przyniósł gaz łzawiący pod trybuny rażąc 
iękko zresztą, oczy,,pubhczności, k 

" W części sportowej odbył się mecz w 

szczypiorniaku męskim, w którym reprezen 
tacja klubów łódzkich pokonała drużynę 
szkół w stosunku 7:1 (2:0), 

Mecz był rzeczywiście pokazem piłki rę 
cznej. Pięknie i szybko grające zespoły by 
ły żywo oklaskiwane. Dla drużyny zwycię- 
skiej bramki strzelili: Sobczak (2), Bujno 


wicz, Witek, Kurasiński, Koch i Rybowski, 
dla pokonanych Kowaliński. 

W międzyczasie na bieżni 
się lekkoatleci. 

W sztafecie 4x100 mtr, pierwsze miej- 
sce zdobył kombinowany zespół klubów 
łódzkich w czasie 46,2 sek, 2) Wima 47,b 
sek, 8) gimn. Piłsudskiego 48,8 sek. W 
biegu na 1500 mtr. zwyciężył Galewski 
(Zjednoczone) w czasie 4:33,8 sek, prześl 
Myszkorowskim (ŁKS) 4:88,2, Wróblew- 
skim (ŁKS), Baumem (TUR). 


popisywaćń 


„| Bieg 100 mtt. wygrał Abramowicz (Wj, 


w 


ma) w dobrym czasie 11,8 sek. przed Sziad 
kowskim (Wima) i Ohłopickin (UT.). 
Na zakończenie odbył się mecz piłkar- 
ski reprezentacji juniorów i reprezentacji 
klubów kl. B. Zawody dały wynik nieroz- 
strzygnięty 1:1 (0:0) przy czym juniorzy 
grali znacznie lepiej od przeciwnika. 
Organizacja imprezy sprawna. 


MOTOCYKLE 


najszybsze ma świecie 


do nabycia w firmie: 


$uzces polsk ch szermierzy w Londynie 


roiacy zdobyli „Polonia Cup.“ 


W scbotę odbyły się w Londynie polsko- 
angielskie zawody szermiiercze o puchar 
(Polonia - Cup), ufundowany. przez Polski 
Związek Szermierczy. 

Do rozgrywek stanęły trzy zespoły. 

Dwa najlepsze kluby angielskie „Lon- 
don Fancing Ciub“ i „Bertrand Club“, 
oraz zespół polski w składzie: mjr. Segda, 
mjr. Dobrowolski, kpt, Suski, Frydryca, i 
Paszek. Rozgrywki odbyły się w trzech bro 
niach, na co zespół polski nie był przygoto 
wany, gdyż początkowo zawody miały się 
odby6 pedynie w szabli. 

W pierwszym meczu zespół polski pó- 
konat „Bertrand Fencing Club“ 3:0. Na flo 
recie Polacy wygrałi 5:4, przy czym Segda 
odniósł dwa zwycięstwa, Paszek dwa, Fry- 
drych jedno. 

W szpadzie Polacy wygrali 5:4, przy- 
czym Paszek i Frydrych odnieśli po 2 zwy- 
cięstwa, a Suski jedno. 

W szabli, która jest najmocniejszą bro- 
nią Polaków, wygraliśmy zdecydowanie 
7:2. W. tym ostatnim meczu Suski odniósł 
3 zwycięstwa a Segda i Dobrowolski po 
dwa, 

W drugim spotkaniu „London Fencing 
Ciub“ wygrał również z „Bertrand Fencing 
Club" 3:0. 

Późnym wieczorem w obecności Amba- 
sadora R. P. w Londynie Raczyńskiego roz 
poczęło się finałowe decydujące spotkanie 


o puchar pomiędzy drużyną polską a „Lon- 
don Fencing Club'. 

We florecie wygrali Anglicy 3:6, przy 
czym punkty dla Polski zdobyli Segda (2 
zwycięstwa) i Frydrych jedno. 


W szpadzie zwycięstwo odnieśli rów= 
nież Anglicy 5:4. W tej konkurencji Fry- 
drych zdobył dla Polaków 3 zwycięstwa, a 
Suski jedno. ` 


W szabli Polacy odnieśli wspaniały suk- 
ces bijąc Anglików 7:2, przy czym Suski 
odniósł 3 zwycięstwa, a Dobrowolski i Seg 
da po dwa. 


W ogólnej punktacji finałowego spotka 
nia zwyciężyli Polacy różnicą jednego pun- 
ktu. Polacy uzyskali 14 pkt, a Anglicy 13. 

Polscy szermierze zdobyli w ten sposób 
„Polonia Cup“, 


Puchar wręczył uroczyście drużynie pol 
skiej Ambasador R. P. w Londynie Raczyń- 
ski. ! 


FANTASTYCZNY WYNIK W RZUCIE 
OSZCZEPEM, 
NA zawodach lekkoatletycznych w Boi 


ga Fin Yrjoe Nikkanen uzyskał w rzucie 
oszczepem fantastyczny wynik 74,67 m. 


Wynik ten uzyskał Nikkanen dopiero w i 


ostatnim rzucie. 


Ullricasowa, , 


ERWIN STIBBE 


„Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 130, tel. 245-90 
Wszelkie części do silnika „Sachsa“ na składzie 


— |" ww 


Str. 6 


„KURIER ŁÓDZKI" 


— Poniedziałek 22 maja 1939 rokn. 


Strzelecki K.S. pokonał 


W.K.S. 4:2 


w mistrzostwach piłkarskich Łodzi 


W dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich) K.P. Zjednoczone — Wima 1:0 (0:0). 
kl. A odbyło się pięć zawodów w których Obustronne ataki nie zdołały zmienić do 
na ogół padły przewidywane wyniki. Nie-| pauzy wyniku, chociaż było dosyć okazji. 
spodziankę zgotował jedynie SKS, który | Po pauzie pierwszej bramki zdobytej przez 


wbrew przewidywaniom wygrał z Wojsko- drużynę Zjednoczonych sędzia nie uznał. K,6) KP. Zjednoczone 
PŁ cy na za-|P. Zjednoczone miało teraz wyraźną prze-|7) P. T. C, 
jęcie drugiego miejsca. Obecnie, po poraż-|wagę i wreszcie uzyskało przez Dominia-|8) U. T. I-b. 


wym K, S. mającym pewne widoki 


ce wczorajszej szanse WKS zmalały b. po|ka jedyną, decydującą o zwycięstwie bram 
ważnie. kę. Pod koniec meczu do głosu doszła Wi- 
| Liderzy tabelek: mistrzowskiej i kwali| ma, lecz to nie wpłynęło już na wynik. 
fikacyjnej wygrali swe mecze; przyszło to] Sędziował p. Matura, Przedmecz rezerw 
jednak ŁTSG z trudem. Po obydwu druży|2:1 dla K.P, Zjednoczone. 

nach znać było zresztą zmęczenie czwart- 


2) ŁTSG T 122 17:11 
3) Sokół (Pabianice) 9 10:8 14:10 
4) WKS 8 10:6 18:17 
5) SKS. 9 9:9 22:28 

8 8:8 11:18 

8159:  A0%7 

8 6:10 12:19 
9) Wima 9 5:18 11:18 
10) Sokół (Zgierz) 7 8:11 4:14 
11) Burza 8 2:14 4:25 


TABELKA MISTRZOWSKA, 


kowym meczem, który uniemożliwił także Sokół (Pabj.) — Sokół (Zgierz) 4:0 (2:0) AR Pe, 
start niektórych graczy obydwu drużyn w , Mecz rozegrano w Pabianicach przy wy 1) ŁTSG. 15 22:8 86:21 
dniu wczorajszym. raźnej przewadze drużyny gospodarzy, dla 2) KP Zjednoczone 17 21:18 29:22 
Niżej szczegółowe sprawozdania zawo której bramki- uzyskali Pare SNĘRCZKIA 3) WKS 16 19:18 29:30 
dów: rek i Zawada po 1. Zgierzanie wystąpili w 4) SKS 17 17:17 40:30 
rezerwowym składzie. Wi : e 
S. K. S. — W. K. S, 4:2 (0:1). Sędziował p. Pogodziński. Przebieg za Ą PTC” zy U Gr 
R W SEBA ate WKS grał z wia-| wodów spokojny. 8) U T, I-b 16 15:17 27:25 
m ima 3 / 7 ier- R sę 3 ; 
ss race z radiu LAEE obiez Saila TABELKA KWALIFIKACYJNA, 7) Sokół (Pabianice) 17 16:18 26:30 
skiego. Po pauzie SKS gwałtownie atako- gier pkt.  bram.| 9) Burza 16 18:19 25:82 
1) ŁKS 9 18:0 37:7 10) Sokół (Zgierz) 15 6:24 11:88 


wał i stale przesiadywał pod bramką prze- 
ciwnika. Rezultatem tej przewagi były czte 
ry bramki uzyskane w ciągu pierwszych 
10-ciu minut przez Klimczaka i Warchul- 
skiego — po dwie. Drugą swą. bramkę u- 
zyskał WKS z wypadu Kołodziejczyka. W 
SKS obok Klimczaka i Warchulskiego wy 
różnił się Kudelski, który na środku pomo- 
cy czuje się dobrze. 

Sędziował p. Pietrzak. Przedmecz re- 


ce — Łask — Sieradz i z powrotem 100 
kilometrowy kolarski wyścig szosowy 0 
mistrzostwo okręgu łódzkiego. Wyścig był 
zerw 5:1 dla WKS. bardzo interesujący i obfitował w szereg cie 
kawych momentów na trasie. Czołówka do 
LTSG — PTC 1:0 (0:0). półmetka prowadziła w szałonym tempie, 
ŁTSG wystąpiło bez Sassa i Triebla, af grubo. ponad 40'klm. na godz. i odrazu zgu- 
poza tym w drużynie widać było zmęcze- bjłą maruderów. Z powrotem jazda pod 
nie ciężkim meczem z ŁKS, Grę utrudniał | wiatr była już ciężka, lecz mimo tego uzy- 
silny wiatr. Poziom niewysoki. ETC grało | Skano dobre wyniki, 
ambitnie i w pierwszej połowie utrzyma! Spokojny przebieg wyścigu zakłócony 
się wynik zerowy. Po pauzie decydującą 0 | został incydentem na mecie. Kuńczak, re- 
zwycięstwie bramkę uzyskał dia ŁTSG Kró wanżując się Postowi za jega niedozwoloną 
lewiecki. : jazdę na trasie, najechał na niego tak, że ten 
Sędziował p. Szperling. Przedmecz re- spadł z maszyny tłukąc się dotkliwie. Obu- 
zerw 4:1 dla ŁTSG. rzona tym niesportowym postępkiem. publi- 
ŁKS — BURZA 4:1 (0:0) czność rzuciła się na Kuńczaka i pobiła go. 
Mecz mało ciekawy, poziom gry niski. | Z opresji uratowali go członkowie ŁOZK i 
ŁKS wystąpił bez Sałeckiego, Króla i Le- | energiczna postawa policji, która na szczę- 
wandowskiego z Przygońskim w pomocy i| ście, była no miejscu. Na starcie stanęło 
Tadensiewiczem w ataku. Grając pod wiatr| 23 kolarzy, a tylko 14 bieg ukończyło. 
ŁKS był początkowo równorzędnym prze- Zaraz po starcie utworzyła się czołów- 
ciwnikiem i często do głosu dochodziła Bu| ka z 12 kolarzy, która w szalonym tempie 
rza. Ataki gości pewnie likwidowała obro| zdecydowanie odsadziła się od reszty. Na 
na ŁKS, Wynik zerowy utrzymał się do pau j półmetek 7 kim. za Sieradzem pierwszy 


Mistrzostwa szosowe okręgu łódzkiego 
W niedzielę odbył się na trasie Pabjani- į W powrotnej drodze pod wiatr tempo spa- 


da. Co raz to któryś z kolarzy wypompo 
wany zupełnie z sił wycofuje się. Między 
nimi znaleźli się Szostak, Miller i Jędrzejew 
ski, 

Zduńską Wolę przejeżdża w czołówce 
już tylko 4-ch zawodników, którzy pilnują 
się wzajemnie. Między nimi wałka ma się 
rozegrać na finiszu. Tuż przed metą nastę 
puje wysypka Posta, z czego korzysta Pie- 
traszewski (ŁKT) i niespodziewanie wygry 
wa wyścig, wpadając pierwszy na metę w 
czasie 2:59:20. 

Dalszych miejsc komisja nie ustalała, a 
to na skutek złożonych protestów, które roz 
patrzy zarząd ŁOZK, 

Podajemy nieoficjalne wyniki: 2) Kę- 
dzia, 3) Post (PTC), którego jednak zdys 
kwalifikowano, a dalej Kuńczak (KS Fin- 
ster), Błaszczyński (ŁTK), Maciołek (KP. 
Zjednoczone), Miller (TZS) i Gabarski 
(Stradem Częstochowa), 

W wyścigu na 25 kim. zwyciężył Zajdel 
(ŁKS) 45:44, 2) Gabrysiak (Norblin) 
45:45, 3) Pewca (Sokół), 4) Szcześniak 
(KS Finster), 5) Caft (Rapid). 


wie w skoku w dal (6,46 mtr.) i Ekstein z 
UT. w biegu 110 mtr płotki (17,3 sek.), zaś 
w konkurencjach żeńskich Przybylska z I. 
K. P. w dysku i kuli (380,17 mtr. i 8,90 m.) 
oraz Zuchówna z KE w skoku w dal z miej 
sca (2,18 mtr.). 

Wymienieni zawodnicy zakwalifikowali 
się > uzyskaniu tych wyników do kla- 
s 


Młot: 1) Koch (KE) 26,62 mtr. przed 
Englem 17,80 mtr.. 

W klasyfikacji klubowej w konkureńcji 
pań pierwsze miejsce zdobył Kruszeende! | 
przed UT i KP Zjednoczone, zaś w konku: 
rencji panów UT przed Geyerem i Krusche 
enderem. 


Wyniki szczegółowe wszystkich konku- 
rencyj przedstawiają się jak następuje: 


Audycje radiofaniczne | 


PONIEDZIAŁEK, dnia 22 maja 1939 roku. | 


5,30 Pieśń „Kto się w opiekę". 5,35 Muzyka poranna | 
(płyty). 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty), 1,0 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy. 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Jędrek w ulu* obrazek słuchowiskowy Ewy Szel. 
burg „ Zarembiny dla dzieci młodszych. 11,20 P, 
Lacome — La feria — suita hiszpańska (płyty). 
11,30 Audycja dla poborowych. 11,57 Sygnał czasy | 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 130 
Audycja dla kupców i rzemieślników: Reportaż z 
Wystawy Wnętrza Sklepowego — wygl. inż. dr. Ste | 
fan Sienicki. Letnie okno wystawowe — wygł. Wł, | 
dzimierz Referowski, 13,30 Orkiestra współczesm | 
— audycja dla liceów — w oprac. Tadeusza Mayzm |, 
ra. 14,00 Pieśni Majowe z Wieży Mariackiej z Kä | | 
kowa. 14,100 Muzyka rozrywkowa w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarosława Leszczyń 
skiego. 14,50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odom 
tanie programu. 15,00 Teatr Wyobraźni dla młodzie 
ży: słuchowisko pt. „Tajemniczy ogród* (cz. IM) 
wg. powieści Burnetta zradiofonizowała Jadwiga 
Apołłowa. 15,30 Mnzyka obiadowa (z Wilna) wy- 
konawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dx. 
Władysława Szczepańskiego. W programie muzyka 
węgierska. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16.08 Wis i 
domroścj gospodarcze. 16,20 Kronika naukowa: Na 
uki społeczne — w oprac. dr. Aleksandra Herta 
16,35 Koncert kameralny. Wykonawcy: Kama Nor 
ska-Górecka — sopran, Jadwiga Szamotulska — for 
tepian i Mieczysław Szaleski — altówka. 17,10 Pierw 
sze wynalazki — pogadanka — wygł. Stanisław Ne- 
gel. 


Panie? 

60 mtr. 1) Zuchówna (KE) 9,1 sek. 

przed Wetmanówną (Zjedn.) 9,2 s. 

100 mtr. 1) Pile (UT) 15,9 sek. przed 

Krulakówną (Głuchon.) 16 sek. 

80 mtr, płotki: 1) Przybylska (IKP) 

16,7 sek przed Zuchówną (KE) 16,7 s. 

Sztafeta 4x100 mtr. 1) KP. Zjednoczo- 

ne 60,4 sek. przed KE 61,3 sek. Sztafeta 

IKP, która zajęła pierwsze miejsce, zosta- 

ła zdyskwarifikowana, 

Skok w dal z miejsca: 1) Zuchówna(KE) 

2;18 mtr. przed Thiele (UT) 2,08 mtr. 

Skok w dal z rozbiegu: 1) Przepiórkow 

ska (KE) 4,38 mtr. przed Zuchówną (KE) 

4,29 mtr. 

Skok wzwyż: 1) Przepiórkowska (KE) 

1,25 mtr. przed Wetmanówną (Zjedn.) 1,25 

Kula: 1) Przybylska (IKP) 8,90 przed 

Zuchówną 8,87 mtr, 

Dystk: 1) Przybylska (IKP) 30,17 m. 

przed Zuchówną 26,32 mtr. 

Oszczep: 1) Piskorska (KE) 22,47 m. 

przed Rolówną (UT) 20,67 mtr. 
Panowie: 


100 mtr. 1) Chłopicki (UT) 12,3 sek. 
przed Kubickim (Zjedn.) 12,4 sek. 

200 .mtr, 1) Chłopicki 24,8 sek. przed 
Kubickim (Zjedn.) 25,6 sek. 

400 mtr. 1) Szadkowski (KE) 55,8 sek. 
przed Króningiem (IKP) 56.6 cek 

800 mtr. 1) Agater (UT) 2.07,1 przed 


17,25 Pieśni Mazurów z Pojezierza Pruskiegu 
audycja słowno - muzyczna w oprac. Jana Gra 
bowskiego z muzyką Feliksa Rybickiego. 


Szubertem (Geyer) 2,10,2. 
1500 mtr. 1) Agater (UT) 4,20,2 przed 
Pawłowskim (KE). 


5 kim. 1) Szmidt (ŁKS) 17,06,4 przed 
Nowakiem (Geyer) 17,15,2. 

10 kim. 1) Nowak (Geyer) 36.39,4 przed 
Osikiem (Starachowice) 37,24,3. 

110 mtr. płotki: 1) Ekstein (UT) 17,8 
przed Dybilasem (Sokół) 19,1 sek. 

400 mtr. płotki: 1) Ekstein (UT) 17,8 
sek, przed Dębowskim (G) 64,8 sek. 
Sztafeta 4x100 mtr. 1) UT-I 48,2 sek. 
przed UT. II 50,2 sek. 

Skok w dal: 1) Wojciechowski (Stara- 
chowice) 6,46 mtr. przed Szmidtkem (UT) 
6,07 mtr. 

Skok wzwyż: 1) Kuciński (IKP) i Mi- 


18,00 Rozmowę z radiosłuchaczami — przeprowadzi |“ 
dyrektor Stanisław Nowakowski. 18,10 Muzyka — |5 
nowe nagrania (płyty). 18,20 O wszystkim po trosi | 
ku. 18,25 Wiadomości sportowe lokalne. 18,30 Audy c 
cja strzelecka, 19,00 Religia a wojsko — odczyt Wy |, 
głosi ks. biskup polowy Józef Gawlina. 19,15 Kon. |} 
cert rozrywkowy (z Poznania). Wykonawcy: Orkie | 
stra Rozgłośni Poznańskiej, Maria Dowbór — soprán | 
Eugeniusz Raabe — skrzypce i dyrekcja, Eugeniin | 
Stefański — wibrafon. 20.00 Lekkie piosenki w wy. 

konaniu Zbigniewa Krukowskiego, akomp. Artur Ý 
Wentland. 20,15 D. e. koncertu rozrywkowego z Pr. | 
znania. 20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wis 
czorny (20,40). Wiadomoścj meteorologiczne. Wim 
domości sportowe. Nasz program na jutro. 2,00 
„Echa mocy i chwały”, 21,15 Przerwa. t 


21,20 Ludwik van Beethoven — 9-ta Symfonia 


(transmisja z Londynu). Orkiestra i chór pod 
dyr. Artura Toscaniniego oraz soliści. 


"zy wpadł Błaszczyński przed Pieraszewskim, 


Startowało 48, bieg ukończyło 31 kola- 
lecz tu ma defekt i traci conajmniej 3 klm. T 


chalak (Zjedn.) po 1,60 mtr. 

Trójskok: 1) Opioła (WKS) 12,46 mir. 
ed Wojciechowskim (Starachowice) 
11,96 mtr. 

Dysk: 1) Dybilas (Sok.) 28,87 mtr. 
przed Mikschem (UT) 30,31 mtr. 
Oszczep: 1) Goździk (TFSJ) 46,76 m. 
przed Stefańskim (KE) 41,25 mtr. 

Kula: 1) Dybilas (Sok.) 10,97 mtr. 


Po przerwie ŁKS był zdecydowanie lep 
szym, chociaż poziomem gry zachwycić nie 
mógł. Widoczne były lliki w drużynie, ŁKS 
uzyskał trzy bramki przez Przygońskiego 
po wolnym Millera, Koczewskiego i Mille- 


rzy. 


82 zawodników i zawodniczek na starcie 


ra w 15, 22 i 28 min, Później Burza zdoby Mistrzostwa lekkoatletyczne Kl. B 


wa swą jedyną bramkę z rzutu karnego, W ciągu soboty i niedzieli odbyły się |wzięło udział ogółem 82 zawodników, w 


wreszcie wynik ustala ostrym strzałem pod | ta stadionie KP Zjednoczone mistrzostwa | tym 49 mężczyzn. 
W konkurencjach męskich najlepsze wy 


26,99 Nowości literackie w oprac. Śtanisława Adim. 
czewskiego. 


En ZZ 000 AN 
< 


oprzeczkę Ga!umbiński. RELE lekkoatletyczne klasy B okręgu łódzkiego ; 
Sędziował słabo p. Jancz. 4 $ Idla kobiet i mężczyzn. W mistrzostwach niki uzyskali Wojciechowski ze Staracho- | przed Englem (UT) 10,69 mtr. 
= | 
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Najmłodsza gwiazda Cyrulika Warszawskiego 


ENGELÓWNA 
Junosza-STĘPOWSKI 


sa cod dziś Fok» | 
wiata. SIM "7" EE ARIANKA 


WSPANIAŁY FILM 
POLSKI 


wg. powieści 


Doktór Medycyny 1 POKÓJ z kuchnią z wyg. natych- 
Gustaw Kohn ieai arare WED m pers 
wygodami do wynajęcia od 1, NIEMIRZANKA 
Specjalista pa = ginekolog WOE ASE WOSZCZERO 
3 diate1 mja wW<z 
ul, Piłsudskiego 51 te. 170-03 | WALIZY 1 KUFRY Reklama 


z oryginalnej fibry wulkanizowanej najkerzy st- 
niej nabędziesz bezpośrednio w fabryce Zakłady 
Przemysłowe Bronisław Grabski, ul Pogo- 
powakiego 61 (dawn. Zakątna) tej, 101-52 I 188-53 


SIELAŃSKI 
WĘGRZYN 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


ooo 


EE A, a, 


Dr. HENRYKO WSKI POSZUKUJĘ -zdolnej  ekspedientki to PREMIERA CYBUŁSKI 
specjalista skok „waeryczaya ahei ARA Ć kuno | | oeja = 
skórnych i seksualnych OGŁOSZENIA Główna gaan PRO A E Te w IRAPSZO 

tel. 262-98 1 ATR A 

TRAUGUTTA 9, fr. 11, <= KINIE BUKOJEMSKA 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w. 
miedz. i święta od 9—12.30 po poł. 


Dr. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


uj, CEGIELNIANA 4, tel. 100-57 


przyjmuje od S—l-ej i 6—9-ej wiecz. 
Niedz.. święta od g. 10—1 w pol. 


dźwignia 


GAŚNICE PŁYNOWE 


zo: R. WAJS "rze 
tel, 272-63 Ceny fabryczne 


CHODBDE (CKI 
MIESZKANIA i pokojowe od — 50 x TAUT 
kw. I p, z kuchnią od zł, 65 kw, 2 p. Reż: M. Waszyński 
z kuchnią od zł. 160 kw. 3-4-5-6 poko 
jowe, lokale handlowe, pokoje umeblo- 
wane garsoniery od zł, 25 m, poleca 
„Kosmos” właść, Jan Burchart, Piotr 
kowska 111 tel. 147-46, 


ŁADNY słoneczny pokój dla jednej i 


lab dwu pracujących pań, małżeństwa, handi U | | 
LED 


do wynajęcia Dowborczyków 10 m, 20 
między 3— 6 po poł, 


PALACE | 


Redaktorzy: działu politycznego — Jan Stypułkowski, działu kroniki miejscowej i krajowej Klaudiusz Lityński;  dząsiu 
depesz — Feliks Tomaszewski; działu gospodarczego i działu sportowego — Hieronim Feja; dodatków niedzielnych i świą- 


tecznych — Michał Walter; za Mały Kurief— Henryk. Rudnicki, Za ogłoszenia i artykuły reklamowe odpowiada Franciszek 
em sss A Chmielowski. Wszyscy zamieszkali w Łodzi | 


Redaktor naczelny i wydawca: JAN STYPUŁKOWSKI. 
Udbito w drukarni przy ul. : iotrkowskiej 195 (Żwirki 2 
4awniei Karola) w Łodzi. ! 


